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Stanisław Bronikowski w roznamu.

Administracja, Ekapeiijcya i Bióro Redakcji prxj 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcji, Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Czwartek, 28 czerwca 1877,

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko -austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisraa
g nadsyłane Redakcji nie zwracąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w £ar/u ^J'/Fa'F? du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

- urgu, rrankturcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren-
Strasse 24 i bentral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie JE. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Piesze- 

wie: L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

P 0 Z N A N, 27 czerwca.

Wojska rosyjskie przeprawiają, się bezustannie do 
Dobruczy. Z Galaczu telegrafują, że od 23 bm. do dnia 
wczorajszego przeprawiło się pod Braiłą ogółem 28,000 ludzi. 
Telegram bukaresztski potwierdza wiadomość, że Rosyanie 
zajęli także Hirsowę i to bez walki, za pokazaniem się 
bowiem wojsk nieprzyjacielskich wycofnęła się ztamtąd 
mała załoga turecka. Wojskom, co wkroczyły do Dobruczy, 
stoją dzisiaj otworem na południe dwie drogi: jedna gor­
sza prowadzi z Maczyna przez Hirsowę do Czernowody, 
druya lepsza prowadzi z Izakczy przez Babadagh do 
Medżidii, — każda z nii h wynosi ranićj więcój mil 
siedmnaście. — Czernawoda leży przed Medżidią po 
za silnie obwarowanym wałem trajańskim, — będą­
cym główną linią obronną Dobruczy/— Po za nią 
rozciąga się silna pozycya turecka Sylistrya - Warna, a 
po za tą znajdujemy W oddaleniu mniój więcej trzech 
dni marszu najsilniejszą linią strategiczną bułgarskiego 
teatru wojennego, linią Ruszczuk-Szumla, poprzerzynaną 
kolejami, które łączą ją z Warną. Zadanie kolumn ro­
syjskich posuwających się dzisiaj przeciw pierwszćj silnój 
linii frontu tureckiego polega prawdopodobnie na tćm, by 
zatrudnić prawe skrzydło przeciwnika, ściągnąć na siebie 
uwagę jednćj 'części skoncentrowanych w czworoboku for- 
tecznym sił tureckich i ułatwić tym sposobem głównćj 
armii przeprawę przez Dunaj.

Wedle depeszy do Koln. Z t g. uchwalono na osta- 
tniej naradzie wojennój odbytćj w Plojeszti pod przewo­
dnictwem cara, przejść Dunaj na trzech punktach: pod 
Gałaczem Braiłą (przeprawa już tu nastąpiła), następnie 
pod Ruszczukiem i w okolicy Widynia. Korpus obser­
wacyjny ma zakrywać przeprawę a zarazem mieć na 
oku fortece, których zajęcie, z wyjątkiem Ruszczuku i 
Sylistryi nie jest bynajmniej w planie rosyjskim. Być 
może, iż z powyższemi informacyami jest w związku wiado­
mość, że onegaj i wczoraj wrzał na całój linii naddunajskiej 
gorący bój artyleryjski. Widyń ostrzeliwały baterye ru­
muńskie, a rosyjskie Ruszczuk; w jednem i drugiem 
mieście miały granaty nieprzyjacielskie znaczne poczynić 
spustoszenie. ,

Na azyatyckim teatrze wojennym nie zaszło w osta­
tniej chwili nic ważniejszego. Wojska rosyjskie w miaię 
posuwania się naprzód dopuszczają się ml Kaukazie co­
raz straszniejszych na ludności tamtejszśj gwałtów. Tu­
recki minister spraw zagranicznych widziął się skutkiem 
tego zniewolonym wysłać pod dniem 24 b. m. do przed­
stawicieli W. Porty za granicą telegram, w którym stre­
szcza doniesienia o barbarzyństwach rosyjskich i powiada 
w końcu: „Podajemy pod sąd całój Europy zbrodnie te 
popeluione z zimną krwią i rozwagą przez siepaczy rzą­
du, który przywłaszcza sobie rolę obrońcy cywiłizacyi i 
który, korzystając z represalii, jakich dopuszczała się 
wbrew woli rządu zrozpaczona ludność w Bułgaryi, usiło­
wał pobudzić przeciw nam opinią publiczną i przedsta­
wić nas jako barbarzyńców. Nigdy, przenigdy rząd ce-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ W Ę Gr I E R S K A

M. Joka ja.

TOM V.
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Co się tyczy księcia Alienora, chętnie uraizgał się 
do księżniczki Rafaeli, ale chętniój jeszcze, jak mi się 
zdawało, do jój towarzyszki. Towarzyszka zaś, dziewczę 
bardzo miluchne, spostrzegła to i wymyśliła sobie wy­
borny sposób obrony. Miała pięknego kota białego; ile­
kroć Alienor zbliżał się ku niej, brała kota na rękę. 
Książę zaś nie znosi nawet widoku kota i tak stało się, 
że zerwał cały ten stósunek. Stary książę Maksymilian 
Etelwary nic nie miał do nadmienienia przeciw podobnemu 
umotywowaniu ' zaś często się dopytywał. Gdy 

’’ • 'iedzii* znikł z Paryża, rozśmiał się
'! — powtarzał ustawicznie, 
h. Wypadki, które potem 
, stwierdziły jego zapatry- 
e infecta; syn jego czmy- 

łak jest na śmierć zalę-
’urcyą. Żona jego siedzi 

albenheima przez dwa ty- 
ćj, jak zgrzytającego, zęba- 

aie przygotowano do kampa- 
w pole trzeba było zaniechać, 

iał: „Dzieło nasze spełnione!“
.nany, wyczerpnięty, wycieńczony 

mywała w nim życie, zwycięztwo
.lce i życiu. Lekarz nalegał, aby 

iał na Helgoland. Czekał z dnia na 
Poczytywał ci wprawdzie za wielką 
->ąłeś się zupełnie od świata i ludzi,

sarski i nasza armia lojalna nie zbruka rąk swoich tak 
strasznemi zbrodniami, a ludność nasza będzie przestrze­
gała i nadal zasad ludzkości i praw wojennych, podepta­
nych w sposób tak brutalny przez wrogów naszego 
kraju.“

Po połączeniu się dwóch korpusów Saiba i Sulei- 
mana paszów położenie Czarnogóry stało się roz­
paczliwe. Wojskom tureckim stoi dziś otworem droga 
do Cetynii. Z tćm wszystkiem obrona w górach niedo­
stępnych jest zawsze jeszcze możliwą, a zwrot szczęścia 
wojennego na korzyść Czarnogórców nie leży po za o- 
brębem rzeczy niemożliwych, przy pomocy naturalnie ro- 
syjskićj. W. Porta tymczasem zamierza uważać odtąd 
Czarnogórę za prowincją podbitą i w tych dniach już 
zamianuje — jak telegrafują z Carogrodu — jednego z 
głównodowodzących w Czarnogórze paszów gubernatorem 
tego księstwa i ustanowi własną władzę.

Ks. serbski Milan powrócił już z swojój wycieczki 
do Białogrodu, gdzie sympatycznie został przyjęty. O re­
zultacie pielgrzymki książęcój tak się wyraża ministery- 
alny I s t o k : Serbia znalazła w carze Aleksandrze pro­
tektora a krew serbska nie na darmo płynęła. Wedle 
Journal de St. Pćtersbourg podróż ks. Milana 
była wyłącznie aktem grzeczności. Nie mogło być tu 
mowy o ewentualnym udziale Serbii w wojnie, przez to 
bowiem obudziłaby się tylko niechęć i nieufność Austryi 
i utrudniłoby się przywrócenie pokoju. Jedyną dzisiaj 
dla Serbii polityką jest polityka wyczekująca.

2e rządowi atoli trudno z podobną pogodzić się po­
lityką, przemawiają za tćm liczne z Białogrodu doniesie­
nia o wysokim w tamtejszych kołach oficjalnych nastroju 
wojowniczym. Nastrój ten spotężniał od pożegnalnój 
wizyty ks. Milana, zlożonój carowi, który, o ile szorstko 
przywitał księcia, o tyle żegnał go łaskawie. I tak te­
legrafują dzisiaj z Białogrodu, że minister wojny powo­
łał pod broń 16 batalionów wysłużonych żołnierzy z lat 
1870—1876, a w arsenałach serbskich pracują z po­
dwójną gorliwością. — W całój Serbii zresztą — dono­
szą tamtejsi korespondenci — wre ruch t .k, jakby ju­
tro już miał się pojawić manifest wojenny.

Obawy, by Rosya nie wkroczyła zbrojnie do Serbii 
i nie wznieciła groźnego pożaru na granicy austro wę­
gierskiej, silny znajdują odgłos w kolach węgierskich, 
które nie przestają przez usta reprezentantów narodo­
wych napominać rządu, by czuwał i miał się na baczno­
ści. Na wczorąjszem posiedzeniu izby poselskiej prezes 
gabinetu Tisza odpierając zarzuty, iż rząd lekceważy 
niebezpieczeństwo, podniósł, że Austrya posiada dosko­
nale uzbrojoną, każdej chwili gotową do boju armią i dla 
tego też z tym większym spokojem oczekuje dalszego 
rozwoju wypadków. Rząd dąży przedewszystkióm do 
utrzymania pokoju, w razie gdyby to było niemo- 
żliwóm, do zlokalizowania wojny, dalój dąży rząd do 
utrzymania dobrych z innemi mocarstwami europej- 
skiemi stosunków i do zabezpieczenia na wszelki wypadek 
wolności akcyi, umożliwiającój mu sparaliżowanie tego 
wszystkiego, coby było sprzeczne z interesami żywotnemi 
monarchii. Tisza wypowiada zaufanie w przyjazne stó- 
sunki, jakie łączą monarchią z innemi mocarstwami, do­
dając zarazem, że nie zawarto z niemi ani przymierza, 
ani traktatu względem kroków, jakie w danym razie 
zamyśla rząd przedsięwiąć. Niepodobna dawać tutaj 
wyjaśnienia co do przyszłych, dzisiaj niedającycb się obli­
czyć wypadków. Na radzie ministeryalnśj w Wiedniu, 
w której uczestniczył także mówca, nie było wzmianki 
ani o obsadzeniu którejkolwiek prowincyi, ani o mobili-

ale w ostatnich dniach począł poprostu niecierpliwić się, 
że wciąż jeszcze się nie zjawiasz. Pisać do ciebie nie 
uchodziło; zaraz byłby świat cały o tóm się dowiedział. 
Wczoraj lekarze zebrani na konsylium stanowczo nale­
gali, aby wybrał się już w podróż. Wyjechał, pozosta­
wiając pozdrowienie dla ciebie.

— Czy można jeszcze dotrzeć do Helgolandu ?
— Flota francuska wprawdzie już na morzu, ale 

znajdziesz jeszcze w Hamburgu lub Bremie okręt 
neutralny. , Zresztą jak na teraz lepiój ci będzie nigdzie 
nie wyjeżdżać. Daj mi twój adres, abym w razie po­
trzeby wiedział, gdzie cię szukać. Ja dam ci za to co 
innego — adres szwaczki, o której nic wiedzieć nie 
chcesz.... No, no, nol... Tylko spokojnie, spokojnie! 
Włożę go do koperty i oddam ci zapieczętowany. Nie 
potrzebujesz jój otwierać, póki tylko zechcesz. Ale mo­
głoby się zdarzyć, że byłoby ci przyjemnie wiedzieć, 
gdzie mieszka; a wtedy będziesz miał adres w ręku. 
Wiesz, mnie żal tój biedaczki; sądzę, że nie porzucisz 
jej tak bez wszystkiego, bez poratowania. Sposoby i 
środki po temu znajdziesz, boś kawaler na wskroś. No, 
jakże? Bierzesz czy tćż mam. zapalić sobie tym papie­
rem cygaro?

Leon w obec tego człowieka nie umiał udawać. Usta 
mu drżały, język służbę wypowiedział, gdy chciał wy­
powiedzieć słowa: nie zależy mi nic na twojem odkryciu.

Wziął kopertę, w którój znajdował się adres wska­
zujący mieszkanie Liwii.

Przez dzień cały i noc jednę umiał się przezwycię­
żyć i nie otworzył koperty. Ale wielka była pokusa 
pójść przynajmnićj aż przed dom, w którym Liwia mie­
szkała, i chodzić dopóty, dopókiby jój w oknie nie zoczył.

Nazajutrz atoli pokusa ta groziła już wziąć góręo 
nad nim i obawiał się, że mógłby nakoniec złamać sło­
wo dane madamie Corysande, gdyby sam sobie nie był 
pomógł nowym pomysłem.

Znalazł się był ten pomysł.

ROZDZIAŁ IX.
Niobe w szacie wieśniaczej.

Jakże dziwny nieraz biorą zwrot koleje człowieka! 
— pomyślał Leon. — Niejeden biedzi się i trudzi i za­
sługuje się nawet ponad to, co zwykle prawdziwą zasługą 
się zowie, a mimo to nikt nie zwraca nań uwagi, nie 
umie ocenić trudów jego i zasług. Nagle wydarza się mu

zacyi armii austro-węgierskiój. Mówca zaręcza, że w 
kwestyach powyższych żadna dotychczas nie zapadła de- 
cyzya. Byłoby dzisiaj czystóm niepodobieństwem zaręczać, 
że armia nie przekroczy wśród obecnych okoliczności na 
tym lub owym punkcie granicy. Gdyby jednak wyma­
gała tego potrzeba, wszystkie ludy monarchii habsburg- 
skiój pójdą ochoczo za głosem cesarza i króla.

Depesze paryzkie podają szczegóły zamknięcia izby 
deputowanych, które dokouauóm zostało bez najmniej­
szego wydarzenia. Wedle konstytueyi senat nie może 
obradować po zamknięciu izby deputowanych, tak tedy 
cała władza rządowa będzie spoczywała aż do zwołania 
nowój reprezentacyi narodowój w rękach prezydenta i 
jego doradzców. W przeciągu trzech miesięcy mają od­
być się ogólne wybory. Dziś już większość republikań­
ska ogłosiła manifest zbiorowy, w którym żąda, by wy­
borcy wybrali w dowód zaufania wszystkich dotych­
czasowych deputowanych republikańskich w liczbie 363. 
I lewica senatu ma wydać odezwę w takimże duchu. 
Z stronnictw monarchicznych najruchliwsi są bonaparty- 
ści. I oni postanowili zawezwać w osobnym manifeście 
swych wyborców, by wysłali do ciała prawodawczego 
napowrót/wszystkich człouków mniejszość, którzy głoso­
wali przeciw porządkowi dziennemu lewicy, niemniój, by 
wybierali wszystkich tych kandydatów, co przy ostatnich 
wyborach musieli byli ustąpić miejsca kandydatom le­
wicy. Zarazem ukonstytuował się komitet, który ma 
się porozumieć z panem Fourtou co do kandydatur ofi- 
cyaluych.

* Dowiadujemy się, że w dniu wczorajszym 
odbyło się tu posiedzenie członków Koła polskiego tak sejmu 
pruskiego jak i parlamentu niem. Na posiedzeniu tćmzasta- 
nawiapo się i rozstrząsano sprawy, jakie przyjdą pod plenum 
tak śejmu jak i parlamentu niemieckiego, jak niemniój i spra­
wy w biegu będące. Co do prac i kroków w tym wzglę­
dzie podjąć się mających zapadły odpowiednie uchwały, 
które w czasie właściwym będą ogłoszone.

O Z Paryża odebraliśmy dwa listy od rodaków 
naszych, emigrantów pp. M. i 2., w których protestują, 
jakoby list p. H. S. do profesora Gradowskiego na­
pisany był wyrazem opinii całój grupy polskich emigrantów 
w l‘AFyżu mieszkających i napisany został za ich zgodą. 
Emigranci polscy nie podzielają wcale opinii wyłuszczo- 
nych w rzeczonóm piśmie, co najwięcej może ono być 
wyrazem jednego indywiduum, charakter emigranta sobie 
przywłaszczającego, nigdy zaś emigracyi polskiej. Listów 
powyższych, zgodnie z życzeniem ich autorów, nie za­
mieszczamy w całój osnowie — podnosimy jedynie ich 
treść, która dostateczną jest do obalenia kłamliwego 
twierdzenia p. H. S., jakoby opinie jego były wyrazem 
całój grupy emigracyi polskiój. t

Wiadomości urzędowe.
Cesarz i król mianował król, pruskiego rzeczywistego taj­

nego wyższego radzcę regencyjnego i dyrektora w ministerstwie 
dla handlu, rzemiosł i robót publicznych, dr. Jacobi przewo­
dniczącym urzędu patentowego.

Król nadał leśniczemu Moring w leśnictwie Popowa w 
powiecie międzychodzkim powszechną oznakę honorową.

f——— -  ----------------------—

ślepy przypadek, który nabiera takiego rozgłosu, że 
człowiek ten staje się słynnym na całe życie.

Cóż przeszkadzało Leonowi dziś, gdy cały świat 
rozszalał wiadomościami o wojnie, wystąpić i chełpić się 
swojemi doświadczeniami, chlubić się uczestnictwem swem 
w tych wypadkach? Cóż mu przeszkadzało przynaj­
mnićj w tych kołach, które decydującemi zwykło się na­
zywać?

Cóżby innego, jeśli nie owa niewidzialna sprężyna 
w zegarku organizmu człowieczego, którą sercem nazy­
wać zwykliśmy? Ten stróż duszy, zawsze niespokojny, 
poruszany delikatnemi jak włosek sprężynkami, szeptał 
mu, że rok ten będzie na wieki przeklęty w dziejach, 
w którym najechano taki naród, w którym wszczęła się 
walka oddziaływająca skutkami szalenizny swój na sta­
rych i młodych płci obojga; walka, której ani morze 
krwi, ani góra trupów niezdolne położyć kresu; ani zwy­
cięztwo jednych, ani klęska drugiego narodu; walka, która 
płonie w piersi dorastającego młodzieńca, która odradza 
się w każdem dziecku nowonarodzonem; walka żyjąca 
wciąż w słowie żywóm i martwej literze, która całą 
część świata na długie, długie czasy pozbawia błogości 
niezagrożonego pokoju.

A nieszczęścia tego on przez swą rolę komedyancką 
ponosi część winy.

Czemuż wówczas uległ zaproszeniu ks. Oktawiana 
Nornensteina, by pozwolić sobie wykraść fałszywą depe­
szę? Czemuż wydał owój czarownicy nadobnój klucz do 
pisma tajmgo, by podrażnić autorów śmiesznych proje­
któw? Poruszyli czynniki inne, silniejsze a z kroto- 
chwili wyrodziła się straszliwa tragedya! Czemuż dla 
Pompei zapomniał choć tylko na chwilę o Liwii? Jedno, 
choćby najmniejsze zboczenie z drogi wierności ma w ży­
ciu człowieka w następstwie rezultat niemniój chybiony 
jak jedna fałszywa liczba w rachunku.

Teraz krew potokami się leje po ziemi, krew je­
dnego z najszlachetniejszych na świecie narodów! Rana 
każda, zadana synowi tego narodu, jest raną zadaną 
ludzkości. Każda ruina zburzona pociskami to ruina 
cywiłizacyi. Nienawiść, która pozostanie się po wojnie, 
będzie jak febra zaraźliwa grasowała po całym świecie.

A nieszczęścia tego on przez swą rolę komedyan­
cką ponosi część winy.

Dziecko igra z ogniem; cieszy się, gdy iskry rozla­
tują się po powietrzu, a strach je ogarnia dopiero, gdy 
dom w płomieniach stawa, gdy pożoga się rozszerza, 
gdy pół miasta w perzynie legnie.

Warszawa, 24 czerwca.
(Zjazd obywatelstwa wiejskiego i jarmark wełniany skończony. 
— Wyścigi kłusowe i dodatkowe. — Nowe obdłużanie się Ro- 
syi. — Kontrybuoya na rannych Rosyan z miast Królestwa 
prowadzona dalej. — Doroczne ogólne zebranie Spółki jedwa- 
bniczćj i nieco o niej szczegółów. — Nowa plantacya morwowa 
w Warszawie. — Miary i wagi metryczne u nas bliższe urze­
czywistnienia. — Dojrzenie projektu giełdy produktowej w 
Warszawie. — Wykłady teoretyczne dla cukrowarów w mu­
zeum przemysłowo-rólniczem rozpoczynają się za tydzień. — 
Rozpoczynające się ferye szkolne. — Anczyc w Warszawie. — 

„Boleszczyce“ Kraszewskiego. — Wianki i regaty.)
(«) „Piękne dnie w Aranjuez minęły“ — jarmark 

wełniany a z nim i zjazd obywatelstwa wiejskiego w mi­
ry miasta naszego skończył się. Zjazd tegoroczny, nie 
można powiedzieć, aby nie był licznym — wszystkie 
hotele były przepełnione — ale jak to już zaznaczałem 
w jednój z poprzednich korespondencyi, spostrzegać się 
dawał mniejszy zapał do gonienia za wystawnością i 
błyszczeniem ze strony gości naszych, który przed laty 
o tój porze tak wyraźnie na każdym kroku się objawiał. 
Uważając to za dowód przychodzenia do dojrzałości in- 
teligencyi naszój wiejskiój, nie możemy jak tylko z chlu­
bą fakt ten w tóm miejscu zaznaczyć.

Jarmark wełniany sam przez się sprowadził w ro­
ku bieżącym większe niż w zeszłym dowozy wełny — 
ceny w rezultacie były równe zeszłorocznym — a wy­
soka różnica waluty sprawiła, że prócz zakupów przez 
fabryki krajowe znaczne ilości zakupiono za granicę — 
tak że remanent w składach bankowych pozostał wcale 
nieznaczny.

W uzupełnieniu w zeszłą niedzielę odbytych wy­
ścigów kłusowych — w ciągu bieżącego tygodnia ama­
torów ie wyciągniętój jazdy kłusem urządzili nadprogra­
mowy wyścig na polu mokotowskióm, do którego uzy­
skali dwa dzielne ogiery Roadstery, jakie hr. L. Kra­
siński dla poprawienia rasy pociągowych swoich koni z 
jednój z najpierwszych francuzkich stadnin Roadsterów 
sprowadził. Wyścig ten dowiódł jasno, że dobry koń 
kłusem chodzący nie wiele mniój szybki jest od galopu­
jących anglików a bez żadnego porównania wytrzymal­
szym. Być może, że pierwsza ta próba wyścigów kłuso­
wych zachęci innych także naszych hodowców koni do 
pokierowania stadnin swych na bardziój pożyteczną dla 
rolnictwa krajowego drogę.

Brak nowin o stanowczych krokach na polu wojny 
trwa do tój pory — dziś dopióro pojawiła się tu depe­
sza, że Rosyanie nareszcie w 6 tysięcy ludzi Dunaj pod 
Gałaczem przeszli, wcale Turków na drugim brzegu nie 
spotkawszy.

Po 100-milionowej wewnętrznój pożyczce w listo­
padzie — przed tygodniem rząd rosyjski zawarł nową 
stomilionową pożyczkę metaliczną za granicą — a już 
znowu pojawiają się w dziennikach rosyjskich wiado­
mości, że w lipcu zawartą zostanie nowa pożyczka 200- 
milionowa wewnętrzna. Gdy do tego dodamy pewno 
jeszcze ze 100 milionów do tój pory wypuszczonych w 
obieg banknotów — przyznać wypadnie, że Rosya, nie 
przystąpiwszy jeszcze do właściwój wojny, zużyła 1/i 
miliarda rubli, od których procenta nam płacić przyj­
dzie — boć Turcya to nie Francya, choćby najsurowszą 
drogą kontrybucyi z niój się nic wyciągnąć nie da, a u- 
zyskanie jakiego szmata wyssanego przez Turków i, nie

Leona dreszcze przechodziły, ilekroć do dziennika 
chciał zajrzćć.

Nemezys już go doścignęła. Kropla jadu, który 
rozsiewał szyderczemi błazeństwami swemi, padła na 
miejsce, o którćm sam ani myślal,—- na własne seree 
jego. Nią wypędził Liwią z domu książęcego; gdzie 
była szczęśliwa. A nawet ucieczka jej jeszcze oddziała­
ła na wybuch podnieconego przezeń ’ ognia. Wiadomość 
o ucieczce Liwii wygnała go była z Paryża, tam zaś 
nagłemu wyjazdowi jego przypisano znaczenie polityczne.

Napróżno usiłował usprawiedliwić się w obec sie­
bie samego, jak wprawni dyplomaci umieją umyć ręce 
w niewinności. Napróżno mówił sobie, że to wszystko 
byłoby się stało i bez jego przyczynienia, że taka była 
wola walczących, że sami sprowadzili tę katastrofę; 
że nawet głowy koronowane nie mogły jój zapobiedz. — 
Ale jakże, gdyby mimo to wszystko inaćzćj było się 
stało? Wszakże tylko proste słowo, jakaś „kwestya“ 
była jajkiem, z którój wylągł się ten potwór? O gdy­
by był udusił się w zarodku!..

Napróżno mówił sobie: Słusznie sobie postąpiłeś. 
Dwaj olbrzymi oddawna się zbroili, by napaść na sie­
bie nawzajem. Czyż mogłeś ośmielić się przeszkadzać 
im w tóm, ty karle bezwładny? Musiałeś przeto przy­
spieszyć wybuch, aby nie porwali za sobą może jeszcze 
trzeciego, którego, gdyby wyzionął ducha w tćj potrze­
bie, wypadałoby ci go opłakiwać. W dyplomacyi samo- 
lubstwo obowiązkiem. Sprowadzamy wojnę na kogo 
innego, aby samym żyć w pokoju. Przyczyniamy się do 
okrutnego krwi rozlewu — dla wzniosłych idei. Nie 
wahamy się przed wojną ogarniającą całą resztę 
świata w interesie handlu międzynarodowego, t. j. byle 
nam handel szedł. Leczymy się sami, zarażając współ­
zawodnika chorobą. Podniecamy ogień w sąsiedztwie, 
aby przy nim się ogrzać. Importujemy wolność do in­
nych krajów, aby u siebie nie rozbudzać jój pragnienia. 
Polityka porażona umie sobie wynaleźć tysiączne wy­
mówki na uniewinienie; polityka zaś zwycięzka ’potrze­
buje na uniewinienie swoje jednego tylko argumentu 
— powodzenia.

A tóm powodzeniem był w danym wypadku try­
umf polityki narodowój na Węgrzech.

Wygodna poduszeczka dla każdego, kto uczestni­
czył w powodzeniu, by ukołysać się do snu smacznego,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



z
cywilizowanego kraju, takićj Armenii albo choćby nawet 
Bułgaryi, sprawdzi bodaj przysłowie: „że skórka nie

I starczy za wyprawę.“
Ściąganie kontrybucyi na rannych Rosyan z miast 

Królestwa trwa w dalszym ciągu — tylko małych mia­
steczek, jak się zdaje, inni gubernatorowie nie mają 
czoła z oszczędności tak jak Kachanow ograbiać. W 
ciągu bieżącego tygodnia jeden tylko Kalisz miał ze 
swych funduszów remanentowych złupione 10,000 rsr.

W ubiegły wtorek odbyło się tu doroczne ogólne 
zebranie uczestników spółki jedwabniczćj. Spółka ta dla 
wprowadzenia do kraju nowego przemysłu jedwabniczego 
przed laty 23 założona, zrazu prowadzona przez zamo­
żnych miłośników założycieli, w roku zeszłym w Kra­
kowie zmarłego Aleksandra Kurtza i jenerała Jana Smo- 
likowskiego, rzeczywiście znaczne zasługi na tćm polu 
położyła. Wyjazd przecież pierwszego z kraju w czasie 
powstania a śmierć drugiego około 1865 roku pozbawiły 
pożyteczne to, choć niedochodne przedsiębiorstwo zami­
łowanych kierowników. Dziesięć lat zarządu doprowa­
dziły spółkę nad stan przepaści; założona przez Kurtza 
jeszcze wielka plantacya morwowa na Czystćm pod War­
szawą wyrosła przez czas ten ale i zdziczała. W ta­
kim stanie w r. 1875 w łonie uczestników spółki po­
wstała myśl odnowienia i zreformowania całego interesu; 
nowy zarząd wybrany został, na czele którego stanął 
niestrudzony miłośnik jedwabnictwa Józef Sikorski, b. 
redaktor Gazety polskićj i zajął się wyczyszcze­
niem tćj stajni Augiasza. Plantacyą spółki na Czystem 
na własny użytek zakupił najpoważniejszy hodowca je­
dwabników w Królestwie Baron Dangiel a spółka, zre­
zygnowawszy zupełnie z roli przemysłowca jedwabniczego, 
jaką jćj naznaczali pierwotni założyciele, stała się, no- 
wemi środkami pieniężnemi ztąd osiągniętemi zasilona, 
Towarzystwem zachęty jedwabnictwa w kraju. Nowy 
zarząd w roku zeszłym wystarawszy się u magistratu 
o kawał kilkomorgowy gruntu miejskiego odłogiem pod

. okopami miasta leżący, założył na nim now.ą młodą 
plantacyą w roku bieżącym, którą za lat kilka zdolną 
będzie kraj znowu w młode drzewa morwowe zasilać. 
Jedwabnictwó w Królestwie, lubo przy obojętności dla 
niego rządu, nie jest tak rozpowszechnione między mnićj 
zamożną klasą wiejską jakby na to zasługiwało, ma 
przecież garstkę niezmordowanych miłośników i hodo­
wców, którzy tradycyą jego przechowują choćby do le­
pszych czasów, gdy ludność wiejska pojmować zacznie 
jego użytek i potrzebę.

Wprowadzenie wag i miar metrycznych u nas i w 
carstwie, od lat kilku przez rząd rosyjski zamierzane i 
oddane pod opinią różnych towarzystw naukowych i 
przemysłowych, zewsząd odbiera silne poparcie a oświad­
czenie się za tćm postanowieniem przed kilku tygodnia­
mi najpoważniejszego ciała naukowego w Rosyi, Aka­
demii nauk w Petersburgu, zdaje się, wpłynie na przy­
spieszenie pożądanćj reformy.

Myśl założenia giełdy produktowćj dojrzewa już 
stanowczo. Komitet giełdy warszawskićj, wykończający 
dla swego użytku przebudowanie gmachu po b. ujeżdżalni 
przy Królewskićj ulicy postanowił w ubiegłym tygodniu, 
że bezzwłocznie po jego ukończeniu giełda ta w godzi­
nach popołudniowych otwartą zostanie. Dla producen­
tów zboża, dotąd ha łasce faktorów co do cen pozosta­
jących, postanowienie to bardzo pożądane.

Zapowiedziane na miesiące letnie przez zarząd mu­
zeum przemysłowo-rólniczego tutejszego wykłady syste­
matyczne cukrownictwa, mające praktykantów tego prze­
mysłu obeznać, z jego teoryą, rozpoczną się już dnia 2 
lipca rb. Obejmą zaś: naukę fizyki, chemii, mechaniki 
w zastósowąniu do cukrownictwa, i buchhalteryi fabry- 
cznćj a nadto właściwego cukrownictwa i prowadzone 
będą przez specyalistów gruntownie z przedmiotem obe­
znanych. Tym sposobem Warszawa uzyska nowe kursa 
akademickie, których jćj dotąd nie dostawało.

Obecna pora w Warszawie jest porą ukończenia 
roku szkólnego we wszystkich zakładach naukowych 
tak rządowych jak i prywatnych. Popisy tćż szkólne 
od tygodnia są na porządku dziennym, a młodzież za­
czyna już rozjeżdżać się na upragnione wakacye na wieś.

W teatrze nic nowego nie mamy do zaznaczenia. 
Przyjazd Anczyca do Warszawy sprawił, że od kilku 
dni wszystkie teatra ogródkowe popisują się przed nim 
z „Emigracją chłopską.“ Nasz miejscowy teatr na jćj 
przedstawienie jeszcze się nie zdobył.

Wczoraj na Wiśle i na jćj brzegach odbyła się do­
roczna uroczystość puszczania w i a n k ó w na Wisłę, 
zawsze tysiące Warszawiaków na most i w jego okolice 
sprowadzająca. Wczoraj przy odgłosie orkiestr wojsko­
wych urozmaiconą została wyścigami na łodziach pod 
wodę, od mostu pod cytadelę do mostu głównego, urzą- 
dzonemi po raz pierwszy przez Jachtklub tutejszy. — 
Wyścigi te, w Anglii regatami zwane, zdaje się zaaklima­
tyzują się u nas i doprowadzą do sprawienia łodzi stó- 
sowniejszych w tym celu od tych, jakie wczoraj widzie­
liśmy. ___ ______

Wiedeń, 24 czerwca.
(Zdania w kotach postów niemieckich i węgierskich o drodze 
postępowania monarchii rakuskiej w sprawie wschodniej. — 
Interpelacye w poselskiej izbie austriackiej co do tego postę­
powania. — Rozprawy w izbie poselskiej węgierskiej nad pety- 
cyę o utrzymanie cątości Turcyi. — Ciągłe milczenie przewa 
żnej większości sejmu węgierskiego przy rozprawach o postę­
powaniu monarchii austro-węgierskiej w sprawie wschodniej.)

O Jakkolwiek w tutejszćj izbie poselskićj nie było 
od dwóch miesięcy ani interpelacji ani rozpraw tyczą­
cych się sprawy wschód n i ć j, jednak jest ona a 
mianówicie p os tę p o w a n i e wnićj Austryi — 
przedmiotem obrad na poufnych zebraniach posłów a 
nawet na posiedzeniach klubów parlamentarnych. Teraz 
żywićj jeszcze zajmują się tą sprawą koła poselskie, 
gdyż dla Austryi zbliża się w nićj chwila krytyczna, w 
którćj musi roztrzygnąć: czy nadal pozostanie 
neutralną, czy tćż powinna działać i w ja- 
fc i m k i e r u n k u ? Temi ważnemi pytaniami zajmo­
wałem się już w listach z dnia 14 i 21 bm. i wypowie­
działem moje zdanie, podzielane przez wielu, o właści­
wym; jedynym dla Austryi teraz kierunku działania w 
razie gdyby działać rozpoczęła. Mianowi­
cie, że w obec rozrastania się wpływu Rosyi na Wscho­
dzie, który otacza Austryą od południa, wziął już bez­
powrotnie przewagę w ludach serbskim i rumuńskim a 
przez to część tych ludów znajdującą się w składzie 
związkowego państwa rakuskiego wydarł już duchowo 
z tego państwa, ustali się zaś po drugićj stronie Dunaju 
w Bułgaryi, jakiekolwiek będzie przyszłe urządzenie tego 
kraju i chociażby tam Rosja ani piędzi ziemi na teraz 
nie zatrzymała, w obec takiego stanu rzeczy związkowe 
państwo rakuskie, jeżeli pragnie zrównoważyć ten wzra­
stający wpływ rosyjski i zabezpieczyć swoją przyszłość, 
powinno zwrócić działania swoje nad Wisłę w celu, aby 
objąć w swój związek drugą pod panowaniem Rosyi 
znajdującą się część narodu polskiego, spotężnić ten na­
ród będący już w związku rakuskim, wzmocnić przez to 
cały ten związek ludów i zabezpieczyć się od północy i 
wschodu. Działanie takie przeprowadzić i cel ten na 
pokojowej czy wojennćj drodze osiągnąć może łatwiej 

rpknskjp adv 400,000 wojsk

rosyjskich zajętych jest nad Dunajem i w dalekićj Ar­
menii.

Nie będę dzisiaj tego zdania dalćj podmiotowo roz­
wijał, lecz przedmiotowo przedstawię zdania i poglądy 
w kołach posłów niemieckich i węgierskich, które to 
zdania częściowo tylko wyraziły się interpelacyami.

W kołach posłów niemieckich przeważa zdanie z a 
pozostaniem Austryi w neutralności. — 
Jakkolwiek dla większćj części tutejszych posłów nie­
mieckich polityka zagraniczna jest bardzo mało znaną 
krainą, którą tylko po amatorsku niekiedy zwiedzają, 
jednak bystrzejsi z nich mają następujący szerszy i ja­
śniejszy na nią pogląd.

Austrya miała w sprawie wschodniej tylko dwie 
drogi czynnego działania. Pierwszą drogą było, aby 
odpowiednio do tradycyjnego swego posłannictwa, spełnia­
nego aż do końca przeszłego wieku, wystąpić sta­
nowczo w obronie c h r z e ś c i a ń s k i ć j ludno­
ści w państwie otomańskićm, usuwać muzułmańskie 
nad nią panowanie i pod tym względem wziąć inicya- 
tywę, która dałaby Austryi przewagę na Wschodzie. — 
Lecz ta droga została zamkniętą z powodu, że 
Austrya pozwoliła Rosyi wziąć początkowanie w działa­
niu w tym kierunku, chociaż pozornie tylko w tym 
kierunku, gdyż rzeczywiście celem Rosyi nie jest wy­
swobodzenie ludów chrześciańskich na półwyspie trackim, 
ale tylko przemiana niewoli tureckićj na rosyjską. Co- 
kolwiekbądź, wspomniona pierwsza droga czynnego dzia­
łania jest dla Austryi na dzisiaj zamkniętą wzięciem 
przez Rosyą inicyatywy pozornie w tym samym kierunku. 
Dzisiaj wszelki udział Austryi w Wojnie'przeciw Turp i 
lub tylko zajęcie krajów tureckich Bośnii i Hercogowiny 
a nawet Serbii w jakimkolwiek celu byłoby popar­
ciem planów rosyjskich.

Drugą drogą czynnego działania Austryi byłoby 
wydanie wojny Rosyi i wkroczenie wojsk au 
stryackich do Rumunii w jednę, do Polski w drugą stro­
nę lub w jednym tylko z tych dwóch kierunków. Wpra­
wdzie do obrania tej drogi działania— mówią dalćj po/ 
słowie niemieccy — zachęca to, iż 400,000 wojsk ro­
syjskich a przeto daleko większa połowa sił Rosyi za­
jęta jest walką nad Dunaiem i w Armenii. Jednak 
stanowisko Prus i cesarstwa niemieckiego, które zdają 
się być związane na pewne przypadki przymierzem z Ro­
syą, robi bardzo niebezpieczną lub zupełnie zamyka tę 
drugą drogę czynnego działania. Nie wspominają po­
słowie niemieccy, czy nie możnaby usunąć wspomnianćj 
wielkićj zapory na tćj drodze działania ustępstwami 
przez Austryą Prusom w Niemczech. Znający zaś Fran­
cją nie przypuszczają, aby tę drogę działania otworzyło 
wystąpienie Francyi przeciw Prusom, gdyż w niej ża­
dne stronnictwo nie chce teraz nawet myśleć o zacze­
pnym zwrocie przeciw Prusom.

Gdy obiedwie możliwe drogi czynnego działania Au­
stryi są teraz zamknięte, działanie zaś połowiczne przez 
zajęcie jakiej prowincji tureckićj jest dla Austryi szko- 
dliwćm, przeto powinna teraz jeszcze pozostać w neu­
tralności i neutralna ale gotowa do walki baczyć na dal­
szy rozwój wypadków.

Tak rozumują więcćj z polityką zagraniczną obznaj- 
mieni posłowie niemieccy. Rezultat ich rozumowania — 
pozostanie Austryi w neutralności — popiera cała gro­
mada posłów będących przeciwko wszelkim wydatkom 
na uruchomienie arńiii i ztąd płynącym ciężarom.

Dla tego, gdy teraz ministerstwo wojny wzmocniło 
wojska stojące w Dalmacyi i Sławonii i pojawiła się 
wieść o blizkićm uruchomieniu armii w celu wykonania 
zbrojnej interwencyi w Czarnogórze i Hercogowinie (do 
czego nie potrzebaby bynajmniej mobilizować armii), 
część „postępowego" klubu posłów niemieckich wystą­
piła w izbie 22 bm. z interpelacyą, którćj głó­
wna dążność objawiła się w pytaniu czwartem, brzmią- 
cem: „Czy rząd austryacki postanowił pozostać 
wiernym tylokrotnie wypowiedzianćj zasadzie neutralno­
ści także w obec Czarnogóry? czy tćż przeciwnie zamie­
rza z tego powodu przedsięwziąć wojenne środki lub 
czy takowe już roporządził?“

Trzy pierwsze pytania tej interpelacyi tyczyły się 
przeszłości i zamierzały dać naganę kierownikowi poli­
tyki zagranicznej austryackićj, jeżeli odrzucił propozycyą 
rządu niemieckiego o zawarcie przymierza zaczepno-od- 
pornego z Austryą. Pytania te brzmiały: „Czy jest 
prawdą, iż ze strony rządu niemieckiego miało zbliżenie 
się za cel zawarcie przymierza zaczepno-odpornego? 
2) Czy za zezwoleniem rządu austryackiego odsunięto to 
zbliżenie się rządu niemieckiego? 3) Jeżeli tak jest, 
czy rząd austryacki mniemał, że to było zgodne z do- 
brćm Austryi?"

Wniesienie tej interpelacyi na ostatniem posiedzeniu 
izby poselskićj było tylko pierwszym krokiem na drodze 
interpelacyi, które się tu przygotowują Przeważny w 
stronnictwie wiernokonstytucyjnćm klub „lewicy“ ma 26 
bm. naradzać się nad wniesieniem interpelacyi. Prze­
wodnią myślą tćj interpelacyi ma być oświadczenie się z a 
dalszą neutralnością Austryi. Aby uprzedzić, 
a może, aby odwrócić tę interpelacyą, P o 1. C o r r. w 
półurzędowym artykule zaprzeczyła wczoraj wszelkim 
pogłoskom o uruchomieniu armii lub uruchomieniu dwóch 
korpusów, którą to wieść podał Fremdenblatt, u- 
ważany za organ wspólnego ministra jHofmanna, który 
się nachyla ku partyi dworskićj. Lecz artykuł ten przy- 
znaje, iż rząd przedsięwziął środki, aby w razie wszel­
kich możliwych wypadków dobro i interesa monarchii nieć 
były na szkodę narażone. v. . .¿anta ot -

W Węgrzech przeważna część reprezentacyi kraju4 
ufa silnie, iż hr. Andrassy, kierując polityką zagraniczną 
Austryi, nie spuszcza z oka dobra narodu węgierskiego, 
wszystkiemi więc siłami popiera utrzymanie Andrassego 
u steru zagranicznych spraw monarchii i jest na teraz 
za jćj neutralnością a przeciw interwencyi austryackićj 
w Bośnii i Hercogowinie. Myśli i poglądy na sprawę 
wschodnią, kierujące skrajnćm niecierpliwszćm stronni­
ctwem węgierskićm, objawiły się wybitnie w wczoraj­
szych rozprawach w poselskićj izbie sejmu węgierskiego 
nad petycyą komitatu somodyńskiego, żądającą, aby mo­
narchia austryacko-węgierska strzegła utrzymania całości 
Turcyi. Mianowicie myśli te i poglądy wyraził Ernest 
Simonyi i hr. Iwor Kass./ Ernest Simonyi w mowie 
swćj wezwał ministrów, aby pogłoskom o uruchomieniu 
armii zaprzeczyli nie tylko w prywatnych, jak dotąd, roz­
mowach ale i urzędowo w izbie; twierdził, że powsze­
chne wywołał prawie oburzenie cel przypisywany przez 
pogłoski uruchomieniu armii. Oświadczył, że zajęcie 
Bośnii i Hercogowiny przez wojska austryackie byłoby 
zamachem na całość Turcyi i krokiem jak naj­
sprzeczniejszym z dobrem monarchii, przedewszy- 
stkićm z dobrćm Węgier. Wezwał rząd, aby dał jasną 
i wyraźną odpowiedź na interpelacje w izbie niedawno 
wniesione, bo obywatele w całćj monarchii chcą dokła­
dnie wiedzieć, w jakim kierunku zamierza rząd prowa­
dzić Austryą w sprawie wschodnićj.

Iwor Kaas jeszcze silnićj wystąpił przeciwko 
interwencyi austryackićj w Bośnii i Hercogowinie a wy­
raził obawę, że wieści pod tym względem są uzasadnione. 
Zajęcie Bośnii byłoby pogwałceniem istniejących trakta­
tów i przypuszcza, że jedynie jako sprzymierzeniec Tur-

cyi i na wezwanie sułtana miałaby Austrya prawo wkra­
czać do Bośnii. „Gdybyśmy raz weszli do Bośnii — mó­
wił Kaas — nie moglibyśmy ztamtąd już wyjść a przy­
łączenie Bośnii do Austryi byłoby wcieleniem do nićj 
ogniska wiecznćj niezgody.“ Natomiast oświadczył się 
ten poseł, należący do skrajnćj partyi węgierskićj, z a 
wkroczeniem do Serbii. „Jeżeli mamy wyjść 
z nieczynności, to sceną działania dla nas powinna być 
Serbia i granica siedmiogrodzka.“ Wreszcie wyraził na­
dzieję, iż rząd węgierski wspólnie z narodem stać będzie 
przy utrzymaniu całości Turcyi — nadzieję bardzo złu­
dną w obec tego, co się w Turcyi dzieje. —

Nadmienić tu winienem, że w rozprawach tych nad 
petycyą komitatu somodyńskiego i w poprzednich dy- 
skusyach nad interpelacjami w sprawie wschodnićj ob­
jawiała swoje zdanie tylko skrajna partya węgierska; 
zaś przeważna większość Izby, cały jćj środek, część le­
wicy i prawica nie brały żadnego w tych rozpra­
wach udziału, nie wypowiadały swego zdania, wy­
rażały tylko zaufanie do męża kierującego zagraniczną 
polityką monarchii.

Jeszcze słów kilka o innym zupełnie przedmiocie. 
Świeży mamy przykład, w jak niesumienny sposób sądzą 
i ogłaszają swe wyroki politycy lwowscy o postępowaniu 
delegacyi polskićj w radzie państwa. Sądy tych polity­
ków byłyby śmieszne, gdyby nie były wydawane o repre­
zentacyi kraju. Przed tygodniem politycy lwowscy do­
wiedziawszy się, iż komisya budżetowa tutejszćj izby po­
selskiej odrzuciła projekt rządowy ustawy, mającćj uwol­
nić od opłat stęplowych podania w czynnościach wykupu 
i zniesienia prawa propinacji w Galicyi, wydali okrzyk 
zgrozy, że delegacya nie broniła i nie przeprowadziła 
tego projektu i całą sprawę zaniedbała. Następnie do­
wiedziawszy się, że dwóch posłów polskich zasiadających 
w komisyi budżetowćj (Dunajewski i Wejgel) gorliwie 
broniło projektu wspomnianćj ustawy podczas rozpraw 
nad nim w komisyi, rzucają znów ciż politycy lwowscy 
pioruny na delegacyą polską, że „najważniejszą dla nićj 
sprawą jest uwolnienie od opłat stęplowych podań przy 
wykupie i zniesieniu propinacyi“ i że tylko tćj sprawy 
gorąco bronią a nawet, że „dobijaniem się opuszczenia 
tych opłat wstrzymują wprowadzenie w życie zatwierdzo- 
nćj już przez cesarza ustawy znoszącćj prawo propina- 
cyjne.“ Zapominają tu znów a raczćj nie chcą pamię­
tać politycy lwowscy, że dotychczas wstrzymuje wprowa­
dzenie w wykonanie tćj ustawy, uchwalonćj przez ¡-ejm 
galicyjski, jćj § 44, który ją nieszczęśliwie połączył z 
sprawą uwolnienia przez ustawę państwową od opłat 
stęplowych wszelkich aktów przy wykupie prawa pro­
pinacyi.

Z teatru wojny.
% nad Dunaju.

Wojska rosyjskie przeprawiają się od soboty więk- 
szemi masami do Dobruczy a to po większćj części po 
moście tratwowym zbudowanym pod Brailą. Do Dc- 
bruczy mają wkroczyć ogółem dwa korpusy, a przeto 
60—70,000 wojska. Z Bukaresztu telegrafują, że woj­
ska tureckie, jakie znajdowały się w Isakczy i Maczy- 
nie, w chwili, gdy Rosyanie poczęli się przeprawiać przez 
Dunaj, składały się z dwóch batalionów, jednego szwa­
dronu i dwóch bateryi. Zajmowały one wprawdzie do­
minujące stanowisko, nie mogły jednak stawiać czoła 
bardzo przeważnej sil-- nieprzyjacielskićj. W pierwszćm 
spotkaniu padło 256 Rosyan, między tymi 6 oficerów. 
Turcy, jak zapewnia telegram doNeue fr. Presse, 
nie stracili ani jednego działa. Cofnęli się do Hirsowy. 
Wycofali się także z Tulczy i zamierzają dopićro w mo­
cno obwarowanćm stanowisku Czernawoda - Kustendżie 
stawić opór.

Następujące depesze dochodzą dzisiaj z nad Dunaju:
Bukareszt, 25 czerwca. Car przybył do Ko- 

troczeni, zkąd uda się podobno do Aleksandry i, aby być 
obecnym przy przeprawie przez Dunaj. W szpitalu ,.Pan- 
talemon" w Bukareszcie znajduje się 800 żołnierzy rosyj­
skich chorych na tyfus.

Wszystkie ambulanse wysłano do Giurgewa.
Bukareszt, 25 czerwca. Rosyanie mieli w cza­

sie przeprawy przez Dunaj 76 zabitych i 300 rannych. 
Cyfra ta dla tego jest tak małą, że Turcy prawie ża­
dnego nie stawiali oporu. Turcy nie będą w ogóle sta­
wiali w Dobruczy nadciągającym wojskom rosyjskim zbyt 
silnego oporu, liczą bowiem na to, że klimat, brak wody 
i inne niewygody zdziesiątkują szeregi nieprzyjacielskie. 
Pod Gałaczem i Braiłą przeszło do niedzieli 27 tysięcy 
wojska.

Bukareszt, 25 czerwca. Armia otomańska liczy 
nad Dunajem wedle źródeł autentycznych 200,000 ludzi 
skoncentrowanych między Szumią, Sylistryą i Ruszczu- 
kiem. Prócz tego organizują po miastach rodzaj gwar- 
dyi narodowćj, do której zaciągają się także katolicy.

Bukareszt, 26 czerwca. Onegdaj stoczoną zo- 
stała pięciogodzinna walka artyleryjska między Giurge- 
wem a Ruszczukiem. — R >syanie przeprawiają przez 
Braiłę ciągle swe wojska.

Tum - Se we ri n. 25 czerwca. Tutejszy garnizon 
udał się wczoraj wraz z artyleryą do Cetate gdzie ocze­
kują ataku tureckiego. Rosyjscy dostawcy odkupili od 
kuęców greckich 12,000 miechów mąki przeznaczonych 

' dla Widynia.
Bnkareszt, 26 czerwca. W czasie nadzwyczaj 

silnego bombardowania Giurgewa, jakie trwało dzisiaj 
od godziny 7 do 10 wieczorem przybył tam książę Ka­
rol i zwiedził lazarety, dokąd poznoszono rannych" mie­
szkańców.

Paryż, 25 czerwca. W tutejszych oficyalnych 
kołach tureckich oczekują z wielką niecierpliwością, kie­
dy Rosyanie przeprawią się stanowczo przez Dunaj; — 
marsz bowiem do niezdrowćj Dobruczy uważają tutaj 
tylko za poboczną dywersyą. Tu bowiem febry i in­
ne choroby większe w szeregach rosyjskich poczynią 
spustoszenia niż walki i działa. Życzą sobie tutaj, by 
Rosyanie wtargnęli do Serbii, w tym bowiem razie Au­
strya niezawodnie wzięłaby udział w akcyi przeciw 
Rosyi. _________

0 O głównej kwaterze tureckićj piszą do Neue fr. 
P r e s s e, Co następuje:

Główna kwatera turecka składa się właściwie tylko 
z naczelnego wodza, szefa jeneralnego sztabu, kilku szta­
bowych i ordynansowych oficerów, cywilnego sekretarza 
i telegrafistów. Tak s zczupły skład głównćj kwatery 
tłumaczy się tćm, że dowódzcom poszczególnych korpu­
sów i komendantom fortec pozostawiono zupełną prawie 
samodzielność działania i operacyi wojennych. Zależnymi 
są po części tylko od rady wojennćj zasiadającćj w Ca­
rogrodzie, z nią się bezpośrednio komunikują i od nićj 
odbierają wprost rozkazy. Naczelna komenda ma także 
swoje wpływy na dowódzców korpusów i przesyła im 
instrukcye, ale główne rozkazy odbierają z Carogrodu.

Szef jeneralnego sztabu znajdujący się w głównćj 
kwaterze przy Abdul Kerimie paszy pochodzi z Galicyi,

nazywa się Nihad bey i ma stopień pułkownika. Liczy 
dopićro lat 45, mówi pięciu językami i ma wielką ogła­
dę towarzyską. W r. 1854 walczył jako ’młody oficer 
w polskićj legii przeciw Rosyi i odznaczył się wówczas 
osobistćm męztwem i wielkiemi zdolnościami. Po ukoń­
czeniu kampanii krymskićj wstąpił w służbę turecką, 
gdzie w krótkim stósunkowo czasie dosłużył się stopnia 
podpułkownika. Przed laty może 14 w skutek swych 
zasług i zdolności a mianowicie znajomości języków mia­
nowanym został przez rząd komisarzem kolei w Smyrnie, z 
którćj to posady odwołanym został przed paru tygodniami 
na wyraźne żądanie Abdul Kerima i przydzielonym do 
głównćj kwatery. Serdar Ekrem wielkie w Nihad beyu 
pokłada nadzieje i łatwo być może, że plany jego pozy­
skają sankcyą rady wojennćj w Carogrodzie. Korzystną 
przy tćm charakterystyką usposobienia Abdul Kerima 
jest ta okoliczność, że nie robi różnicy pomiędzy wy­
znaniami i wybrał sobie chrześcianina na szefa swego 
sztabu.

Z azyatyckiegjo teatru wojennego.
Odnośnie do zajść na azyatyckim teatrze wojennym 

dochodzą następujące depesze:
Wiedeń, 26 czerwca. Tutejsze tureckie poselstwo 

zostało zawiadomione o dokonywanych przez Rosyan na 
Kaukazie okrucieństwach. Rosyanie rabują tutaj, palą, 
mordują i zmuszają muzułman pod karą śmiercią do 
przyjmowania prawosławia; hańbą niewiasty i pędzą ca- 
łemi masami nieszczęsnych mieszkańców na Sybir.

Petersburg, 26 czerwca. Wedle dalszych z Ma- 
zry doniesień o odniesionem w d. 16 bm. między Zeide- 
kanem a Delibabą zwycięztwie nad Ferikem Mehemedem 
paszą padł po stronie rosyjskićj jeden oficer kozacki i 
94 kozaków a 119 żołnierzy odniosło rany.

Ty flis, 25 czerwca. Pod Karsem nie ustaje bom­
bardowanie; dotychczas uszkodzonym został najbardzićj 
fort Muchlis-Tabie. Perscy poddani opuszczają Erzerum. 
Władze tureckie przeniosły się ztąd do Erzingian.

NIEMCY.
# czerwca. Zapisaliśmy już przed

paru dniami, że prasa berlińska zajętą jest od niejakie- 
goś czasu przeważnie sprawami sąsiednego mocarstwa, 
Francyi. Zmiana francuzkiego gabinetu dokonana w 
ostatnim czasie, zepchnęła w Niemczech sprawę wscho­
dnią na plan drugi a cała icb uwaga skupiła się około 
Francyi, którćj’ za mało utoczono soków żywotnych w 
czasie ostatnićj wojny i którćj widmo zemsty nie po­
zwala spać spokojnie ministrom i strategikom Niemiec. 
W obec teraźniejszego ustroju Europy jest i będzie może 
dzisiaj jeszcze Francja jedyną antagonistką potężnego 
niemieckiego cesarstwa, jedynćm państwem, na którego 
rozwój i rozrost nie mogą patrzeć spokojnfe nadreńscy 
jego sąsiedzi. To też z największą radością po­
witałyby Niemcy chwilę, w którćj ich pułki wkroczy­
łyby na nowo w granice Francyi i złamały na dobre 
na długie lata jćj dzisiejszą jeszcze potęgę i siłę. Nie dziw, 
że w takim stanie rzeczy prą wszystkie wpływowe or­
gana niemieckie na rządowe sfery, aby pilnie śledziły 
wypadki obecne we Francyi i skorzystały z danćj spo­
sobności. Najnowsza Post, organ wprawdzie nie pół- 
urzędowy, ale blizkie z rządzącemi sferami mający stó- 
sunki, zamieszcza artykuł, w którym, zastanawiając się 
nad dwoma nawałnicami zawisłemi nad Europą, tak 
między inncmi pisze o burzy zagrażającćj od Zachodu: 
„Innego zupełnie rodzaju jest nawałnica grożąca od Za­
chodu (w przeciwstawieniu do wschodniej). Nie wiel­
kiemi wprawdzie płynie ku nam chmurami — lecz 
gęstszemi — niebezpieczniejszemi — i zawisła tuż 
nad naszemi głowami. Może wiatry rozwieją ją 
niebawem, ale też może spadnie z łoskotem i pio­
runami na kraj, którego nie użyźni ani nie oczyści 
jego powietrza. Zawczasu trzeba tedy nam Niemcom 
oswoić się z myślą nowej francuzko-niemieckićj kampa­
nii.“ Lubo K r e u z Z t g. osłabia znacznie znaczenie 
słów powyższych uwagą, że Post z pewnością z wła­
snej tylko inicyatywy, bez żadnćj inspiracyi, zamieściła 
tyle sensacyjny artykuł — m mo to ponawiające się cią­
gle głosy tego rodzaju w głównych organach stolicy Nie­
miec, nie wróżą nic dobrego ani ich tćż lekceważyć nie 
można, bo są zawsze wyrazem opinii jeżeli już nie ogółu, 
to przynajmnićj wielkićj większości Niemiec.

Radzie związkowćj nadesłał rząd kanclerski projekt 
budowy nowćj linii kolei żelazućj w celach czysto woj­
skowych. Proponowana kolćj ma nie tylko połączyć 
Metz wprost z Saarlouis, ale łącząc się z koleją Saar, 
tworzyć bezpośrednią komunikacyą z Kolonią i Koblen- 
cyą. Koszta budowy tćj kolei obliczono na 6,400,000 
marek.

Na odbytćm w dniu wczorajszym plenarnćm posie­
dzeniu Rady związkowćj przyjęto wniosek Prus dotyczący 
przelania opłat stemplowych i od spadków na cesarstwo. 
Rada związkowa odroczyła się na tćmże posiedzeniu aż 
do miesiąca września. Sprawy bieżące załatwiać będą 
zwykłym trybem pozostali w Berlinie członkowie Ra­
dy, lecz plenarne posiedzenia rozpoczną się dopićro w 
jesieni.

Wyżsi oficerowie jeneralnego sztabu objeżdżać będą 
w ciągu bieżącego lata główne linie kolejowe Niemiec 
celem przekonania się, w jakim stanie jest materyał ko­
lejowy tak co do ilości jak jakości, oraz czy persona! 
kolejowy jest wystarczającym. Ostatnia odbyta w tym 
celu inspekcya wykazała, że niemieckie koleje posiadają 
dostateczną ilość wagonów 3 klasy, tak że w razie mo- 
bilizacyi, naturalnie nie przyspieszonćj, może cała armia 
przewiezioną być wagonami 3 klasy i nie będzie potrzeba 
posiłkować się wagonami o^wartemi do przewozu Iowa 
rów i bydła/ Persońał któc y, mianowicie co do ur 
dników niższych katejoryi, jakże jest wystarczając 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 27 czerwca.

— | Z Gdańska dochodzi nas smutna wiadomość 
o śmierci Jana Rohra, jednego z męczenników sprawy 
narodowćj. Zmarły należał do spisku z r. 1845 i 1846. 
Wysłany z Prus Zachodnich na Litwę dla zawiązania 
organizacyi powstańczćj, został tamże aresztowany i do 
Wilna odstawiony. W więzieniu śledczem przesiedział 
lat dwa, to jest do wyroku, na mocy którego skazany 
został na półtora tysiąca pałek i wieczne zesłanie 
do katorznych robót na Sybir. Karę pałek wykonały 
zbiry ludzkiego cara rosyjskiego w Wilnie, po której 
wyprawiono zmarłego na Sybir. W kopalniach zostawał 
lat kilkanaście, dopiero śmierć cara Mikołaja powróciła 
go ojczyźnie i rodzinie. W roku 1863 znów śp. Roehr 
należał do organizacyi narodowćj i stawał przed berliń­
skim sądem stanu. — Zmarły po ustąpieniu Mako­
wskiego kierował domem komisowym Makowski i Sp. 
w Gdańsku. Patryota był to gorący, mąż prawy i pe­
łen poświęcenia, zgoła najzacniejszy Polak i obywatel.

Na Kujawach znów umarł Wilhelm Eyskowski, 
człowiek pracy, obywatel prawy, czynny i patryota go­
rący a w pracach obywatelskich nader zasłużony.

Część ich pamięci!

z OleSnicy, Schrentzel z Berlina, Wocke z Środy, ks. pro­
boszcz Stablewski z Wrześni, Rościszewski z Jaszkowa, ks. 
Sulkowski z Rydzyny, Prądzyński z Groszowic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Leon Zarkani z Kostrzy­
na, Pietraszewski z Poznania, I. Lewicki z Przepadłego, 
Schoen z Boduszewa, Wadyński z Czerlejna, Durski z 
Berlina, pani Żyburska z Borku.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kleine z Hanoweru, Schro- 
der z Akwizgranu, Kurnatowski z familią, z Królestwa 
Polskiego, Trzebiatowski z Inowrocławia, Born z Magde­
burga, Lippmann z Wrocławia.

odbędzie się w 
weźmie udział

energii, aby mógł pokonać oporne żywioły. Jeżeliby po­
głoski te sprawdzić się miały, dowodziłoby to, że w pa­
łacu Elysée nie stałe panują zamiary lecz wieczna 
chwiejność.

Ną prowincyi tymczasem gospodarzą nowi prefekci 
po dawnemu. Wielu z nich proskrybowało już po pro­
stu wszystkie dzienniki republikańskie ; nawet J o u r n a 1 u 
des Débats nie wolno już kolportować. Czy rząd za­
wiesi nad całym krajem stan oblężenia, czego, jak to 
wczoraj donosiliśmy, domagają się bonapartyści, sprawą 
jest jeszcze wątpliwą; z oświadczeń jednak, które dał 
minister p. de Paris w senacie, okazuje się, że rząd stanu 
oblężenia nie wykluczył bezwarunkowo z środków swoich 
walki. Odnośne prawo z r. 1849 postanawia w téj mie­
rze : „Jeżeli izby są zebrane, wtenczas stan oblężenia 
tylko prawo zaprowadzić może; — jeżeli są odro­
czone, w takim razie może go rząd wyjątkowo za­
prowadzić, lecz przez to re ipsa znosi się odroczenie a 
izby zebrane natychmiast uchwalają go następnie lub 
znoszą.“ Jak się rząd ma w téj mierze w przypadku 
rozwiązania izb zachować, prawo nie przepisuje; być 
więc łatwo może, że rząd skorzysta z téj niedokładności 
prawa. Nic wszakże w całym kraju nie dzieje się ta­
kiego, czémby stan oblężenia upozorować można, i dla 
tego nikt nie przypuszcza, aby rząd chciał się chwycić 
tego środka.

W obec tego wszystkiego podpisały zarządy lewicy 
manifest swój, wedle którego znana większość 363 w 
zwartych szeregach wystąpi jako kandydaci przy wybo­
rach. Wedle tego, co słychać z prowincyi, zastósują się 
do tego wszystkie odcienia republikańskie. Nada to le­
wicy niepomierną siłę i zrobi na kraju wielkie wrażenie. 
Manifest ten brzmi : „Podpisani deputowani, reprezen­
tanci czterech grup lewicy dotkniętej dekretem, rozwią­
zania izby deputowanych, oświadczają, że owi 363 depu­
towani, którzy dali wotum niezauiania ministerstwu z d.
17 maja, i w tém pozostają zgodui, że wspólnie i pod 
tym Samym tytułem staną przed ogôlném prawem głoso­
wania, skoro wyborcy do swoich komicyów powołam zo­
staną.“

Manifest lewicy senatu nie ukazał się jeszcze.
Spokojność tu panuje zupełna. Mac Mahoń zaś ma 

oddawać się niejakim co do przyszłości obawom, a we­
dług nowszych doniesień postanowił żadnych w lecie nie 
robić wycieczek lecz aż do połowy listopada pozostać w 
pałacu Elysée.

Wielki przegląd załogi paryzkiéj 
przyszłą niedzielę. W przeglądzie tym 
40,000 żołnierzy.

Dnia dzisiejszego odbyły się posiedzenia tak senatu 
jak izby deputowanych. W senacie oświadczył zaraz po 
zagajeniu marszałek ks. Audiffret-Pasquier, że co tylko 
otrzymał pismo od rządu, które brzmi: „Wersal, 25 
czerwca. Panie marszałku! Mam zaszczyt zakomuniko­
wania panu celem wykonania artykułu 1 i 4 prawa z 
16 lipca 1875 dekretu, przez który w skutek zgodnéj 
opinii senatu pan prezydent rzeczypospolitéj rozwiązał 
izbę deputowanych. Przyjm itd. Prezes gabinetu, kan­
clerz i minister sprawiedliwości de Broglie.“ Marszałek 
odczytał następnie dekret izbę rozwięzujący, a potem 
oświadczył: „Wedle artykułu 1 § 2 prawa z dnia 16 
lipca 1875, wedle którego sesya dwóch izb rozpoczyna się 
i kończy równocześnie z sesyą jednej z nich, i stósownie 
do art. 4 tegoż prawa, wedle którego każde zebranie, 
któreby jedna z dwóch izb po za czasem wspôlnéj sesyi 
odbyła, jest zakazanćm, odraczam z zupełnćm prawem se­
nat aż do dnia, w którym nowa izba deputowanych zwo­
łaną zostanie.“ ■

Przy zagajeniu izby deputowanych oświadczył mar­
szałek Grévy : Zanim podam do wiadomości izby prze­
słane mi pismo, chcę po raz ostatni podziękować izbie 
za okazany mi wielki zaszczyt i okazywaną- im życzli­
wość. (Bardzo dobrze! na lewicy i w centrhm). Kraj, 
do którego członkowie izby niebawem powiócą, powie 
wam, że podczas swego nadto krótkiego ijywota nigdy 
nie przestaliście składać zasług około hrancyi i rze­
czypospolitéj. (Brawo i przeciągłe oklaski na lewicy i 
w cenrum). Minister spraw wewnętrznych wystosował 
do mnie pismo następujące: „Panie marszałku! Mam za­
szczyt przesłania Ci dekretu, którym pan prezydent 
rzeczypospolitéj w porozumieniu z senatem rozporządził 
rozwiązanie izby deputowanych, prosząc / Cię równocze­
śnie, abyś uwiadomił o tém izbę przy dzlsiejszém jéj za­
gajeniu. Przyjm, panie marszałku, zapewnienie i t. d. 
minister spraw wewnętrznych de Fourtou.“ Odczytam 
teraz dołączony dekret, który brzmi: „Prezydent rzeczy­
pospolitéj rozporządza z względu na artykuł 5 prawa z 
d. 25 lutego 1875 r. i stósownie do zgodnéj opinii senatu, 
co następuje: Art. 1. Izba deputowanych rozwiązana. Art. 
2. Kolegia wyborcze zbiorą się w przeciągu trzech miesięcy. 
Art. 3. Prezesowi ministerstwa, ministrowi sprawiedliwości 
i ministrowi spraw wewnętrznych porucza się wykonanie 
dekretu niniejszego. Dan w Wersalu, 25 czerwca 1877. 
(Podp.) Prezydent rzeczypospolitéj, marszałek Mac-Ma- 
hon, prezes ministerstwa ks. de Broglie, minister spraw 
wewnętrznych de Fourtou.“

Po uchwale izby, aby dokumenta te wciągnięte zo­
stały w sprawozdanie z posiedzenia i złożone w archi­
wum, zamknięto posiedzenie. Na lewicy i w centrum 
odzywały się przy tém głosy: „Niech żyje rzeczpospolita, 
niech żyje pokój!“ na prawicy wołano: „Niech żyje 
Francya!“ ______________ _

Telegramy
(Z biura Wolffa.)

Kolonia, 26 czerwca. Do Köln. Z t g. dono­
szą z Londynu, że Midhad pasza udaje się dzisiaj, jutro

Fobar pasza do Paryża 
< - -- m. 26 czerwca. Ambasador niemiecki Keudell

czerwca Car Aleksander odjechał 
Udał -ię z kancelaryą dy-

izby deputowa-

rozpowsze-
’ci pesymi- 

ść dobre 
icza A g. 

o zdecydowała 
..i^interesowa- 

«.eżeli Rosya 
la wątpliwości, 
opejski przeto 
de nie przyczy- 

•trwalą go. (De- 
\ iko części wczo-

— * Już od początku bieżącego miesiąca przeniesione 
zostały z starego gmachu sądowego do nowego, tworzącego na­
rożnik Magazynowej i Wilhelmowskiej ulicy, niektóre wydziały 
sądu powiatowego. Dla wiadomości interesowanych nadmie­
niamy więc tu, że w nowym gmachu załatwiają się już sprawy 
procesowe, których przedmiot przewyższa 50 tal., dalej sprawy 
subhastacyjne, edyktalue i konkursowe, nareszcie sprawy doty­
czące regestru handlowego. W nowym gmachu znajduje się 
nadto lokal urzędowy dyrektora sądowego i biura generalne. 
Natomiast pozostały lub przeniesione zostały do starego gma­
chu pr-iy Sapieżyńskim placu i pozostaną tam zapewne aż do 
nowej organizacyi sprawy dotyczące ksiąg gruntowych, akta 
dobrej woli, sprawy rekwizycyjne, bagatelne i injuryjne, spra­
wy opiekuńcze i spadkowe. Oddział dla spraw karnych znaj­
duje się jeszcze w dawniejszym gmachu w narożniku Frydery- 
kowskiej ulicy i Sapieżyńskiego placu, gdyż pomieszczenie dlań 
w. nowym gmachu jeszcze nie ukończone. Biuro natomiast pro­
kuratorskie znajduje się od dawnego już czasu w nowym 
gmachu sądowym

— * Na poufoem zebraniu reprezentantów miasta po­
stanowiono na zapowiedzianetn na dziś zebraniu publicznem 
wybrać miejskim radzcą budowniczym radzcę budowniczego p. 
Grud er a z Bydgoszczy.

— * Roki sądu przysięgłych. Pod oskarżeniem umy­
ślnego skaleczenia, które za sobą śmierć pociągnęło, zasiedli na 
sobotniem posiedzeniu obecnych roków parobcy Franciszek 
Szypura z Plewisk i Stanisław Bedyński z Chomencic. — 
Obaj znajdowali się w niedzielę dnia 21 stycznia rb. w gościńcu 
w Plewiskach i zabawiali się tańcem; tamże znajdował się 
także wyrobnik Walenty Michalak. Pomiędzy Szypurą a Mi­
chalakiem wszczęła się sprzeczka ztąd, że pierwszy wezwał dru­
giego, aby z nim razem poszedł do domu, na co odrzekł: „Idź 
sam, smarkaczu!“ Chcąc się za to zemścić, zasadzili się Szy­
pura i Bedyński na Michalaka przy wrotach gospodarstwa Czaj­
kowskiego, gdzie za zbliżeniem się jego Szypura uderzył Mi­
chalaka kłonicą w głowę; krew potoczyła się zaraz z zadanej mu 
rany, Michalak upadł i stracił przytomność a 31 stycznia u- 
marł. Przysięgli uznali obudwóch winnymi a kolegium sądowe 
skazało Szypuię na 4 lata a Bedyńskiego na 2 lata wię­
zienia w domu karnym.

Następnie toczyła się sprawa przeciw chałupnikowi Wa­
lentemu Dukatowi z Boguniewa o namawianie do krzywo- 
przysięstwa. I tego podsądnego uznali przysięgli winnym, za­
czerń skazanym Został na l1/» roku więzienia w domu karnym 
i utratę praw ob-watelskich na 2 lata.

— * W gimnazyum ś. M. Magdaleny przez 3 tygodnie 
wakacyi począwszy od 16 lipca, uczniom zakładu tego lekcye 
udzielać będzie p. prof Lindner. Lekcye te odbywać się bę­
dą w gmachu giranazyalnym co dzień z rana od 9—11 godziny. 
Honoraryum wynosi za ucznia 3 marki.

— * Najwyższy trybunał odrzucił wniosek ks. wika- 
ryusza Bąka, domagający się kasacyi wyroku sądu powiato­
wego śremskiego, którym za pełnienie funkoyi duchownych na 
grzywny został skazany a który i sąd tutejszy apelacyjny był 
potwierdził.

— * Dawniejszego burmistrza trzemeszyńskiego Prie- 
bego, skazanego, jak to donosiliśmy, na 2£ roku więzienia, od­
prowadzono dnia 21 mb. do więzienia gnieźnieńskiego, ponieważ 
w więzieniu trzemeszyńskiem odsiadują karę tacy tylko wię­
źniowie, którzy na karę niżej roku są skazani.

— * Kolej warszawsko-mławsko-malborska (nadwiślańska) 
ma być na części Królestwa Polskiego oddana w końcu lipca 
rb. do użytku publicznego.

— * W Kaszczorze otworzoną zostanie z dniem 1 lipca 
rb. stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— * Wieczorem dnia 23 bm. spaliła się owczarnia na 
folwarku Karlshof, do dóbr Wierzonki pod Swarzędzem nale­
żącego, a dnia następnego spaliła się również owczarnia na fol­
warku Ludwigslióhe, do tychże dóbr na! żącym. Przy obu po­
żarach zdołano uratować owce. Natomiast spaliły się że szczę­
tem nagromadzone w owczarniach tych zapasy paszy. Liczne 
zdarzające się w okolicy Swarzędza pożary każą się domyślać, 
że sprawcą ich jest ręka niegodziwa.

— * W oddalonym o P/a mili od Pniew Orzeszko- 
wie spalił się przed kilku dniami dom komorniczy. Zarzą­
dzone ze strony policyi śledztwo wykazało, że ogień był pod­
łożony.

— * Przed kilku dniami skradziono w Swarzędzu 
bryczkę i konia, które przytrzymano w Szamotułach.

— • Eksplozya dynamitu i prochu w mieście Radomsku 
w Kongresówce, zaszła w ubiegłym tygodniu, kosztowała życia ośm 
osób. W domu należącym do wdowy Tłuchowskiej, położonym na 
rogu ulic Żabiej i Częstochowskiej, mieszkał niejakiś Szlama 
Miotkiewicz wraz z rodziną, trudniący się sprzedażą prochu 
strzelniczego do rozbijania kamieni oraz dynamitu w nabojach 
do ogłuszania ryb w stawach i jeziorach. Z jakiego powodu 
nastąpiła eksplozya pozostanie pewno tajemnicą, bo Szlama 
Miotkiewicz padł ofiarą wybuchu z całą rodziną, prócz jednej 
córki będącej podówczas na mieście. W zburzonym domu 
znajdowały się także dwie szkoły żydowskie. Dzieci nie było 
na szczęście podówczas w szkole, tylko jeden nauczyciel wraz 
z synem i mały chłopiec rzeźnika. Wszyscy trzej zginęli tak­
że. Cudownym jakimś sposobem ocalało dwoje dzieci, wnucząt 
Miotkiewicza, które żywe wydobyto z pod gruzów. Z, domu, 
w którym zaszła eksplozya nie pozostało ani śladu, nawet fuo- ? 
damenta zniknęły. Poranionych jest nadto 6 osób i to ciężko. 
Wiele osób w przyległych i oddalonych domach odniosło lek­
kie rany od odłamów drzewa, cegieł i żelaza rozrzuconych 
podczas eksplozyi na daleką przestrzeń.

— * Rektorem uniwersytetu lwowskiego obrany został 
prof dr. Zygmunt Węclewski.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28 czerwca Leo­
na pap., w kalendarzu słowiańskim Zbroisława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 
8 minut 25.

Dnia 28 czerwca 1339 śmierć królowej Anny Aldony. — 
1651 koniec 10-dniowej bitwy i zniesienie zupełne kozaków pod 
Beresteczkiem. — 1764 bitwa pod Słonimem. — 1794 wywie­
szanie zdrajców w Warszawie. — 1812 sejm konfederacyjny 
ogłasza niepodległość Polski.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 27 czerwca. Wedle Temps ma wysto­
sować Thiers okólnik do swych wyborców w czasie nie 
oznaczonym jeszcze bliżćj. Inne wiadomości donoszą., że 
Thiers udaje się na dłuższy pobyt do Szwajcaryi.

Londyn, 27 czerwca. Standard donosi, że 
rząd nie widzi jeszcze konieczności do zażądania nad­
zwyczajnego kredytu. — Wedle Morning-Post 
ma ambasador przy dworze berlińskim lord Russel, ba­
wiący obecnie w Anglii, powrócić niebawem na swe 
stanowisko.

R z y m, 27 czerwca. Porta zawiadomiła tutejszego 
ambasadora — że w porcie Krety założono torpedy i 
wzbroniono wszystkim okrętom pobytu w porcie w czasie 
nocnym.

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 27 czerwca.

Poznań, 27 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: dżyste.
Żyto:;bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 160, czerwiec-lipiec 159, lipiec-sierpień 159, sierpień- 
wrzesień 158, jesień 158 pł.

Okowita: przy niższych hanolowano w końcu stale.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwiec 49.20—.—, lipiec 49.40—., sierpień 50 20-50 50.20, 
wrzesień 51-50.80, październik 50. listopad 49.— m., grudzień 
48.50 m. pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 4880-48.90 pł
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160.— m.

czerwiec 160, nominal., czerwiec-lipiec 160, lipiec-sierpień 160, 
sierpień-wrzesień 160, na jesień 160 wrzesień-październik 160.

Wypowiedziano----- ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 4910 m.

czerwiec 49.10.—.—, lipiec 49.20------, sierpień 50.30 50.10
wrzesień 50.90-50.80, październik 50.40- listopad 49.

U ko wita w miejscu (bez beczki) 48.80 m.
Wypowiedziano —— iitrów.

(W.) Poznań,27 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
16-18 — m., rżana ńr. 0 i 1 12.25-13 mar. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 26 czerwca.
Pszenica: 217-247 m.
Żyto: 154-168 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 136-165 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 136-145 m. 
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów ä 100 proc.

Giełda wrocławska, 26 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo w przebiegu niżej; czerwiec 154. ofiar.,

I czerwiec-lipiec 153.50-153 pł. i żąd., lipiec-sierpień 153 żądano 
| 151.50 ofiar., wrzesień-paździer. 151— płacono 150 żąd., pa- 

żdziernik-listopad —.----- m. żądano.
Pszenica per

* KRAKÓW, 25 czerwca. Wybory starszyzny uniwer­
sytetu jagiellońskiego, zwierzchności na rok 1877/8, już rozpo­
częte. Dziekanem wydziału filozoficznego obrany profesor Łe ps­
kowski — jego zastępcą (prodziekanem) profesor Szujski 
— zaś delegatem do senatu (z grona profesorów młodszych) 
profesor hr. Tarnowski.

kilo

1000 kilo 236 marek żądauo, — 
czerwiec-lipiec 286 m. żąd., wrzesień-paźdż.— ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 126.------marek płac., — na

czerwiec-lipiec 126----- , lipiec-sierpień 126— płac., na wrzesień-
paźdz ernik 130 — m. pł. w końcu 131 ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Kzspik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— ż$d. 
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu

68.— m. żąd., na czerwiec 67.-----czerwiec-lipiec 66.— ż., na
lipiec-sierpień-----na wrzesień-październik 64.50 żąd. 64 ofiar.,
październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 51.— m. pł,
żadano 51.-----marek ofiarowano, na czerwiec i czerwiec-
lipiec 50.80-----żądano lipiec-sierpień 50.40-70-------- , sierpień-
wrzesień 51.60— pł. i żąd., wrzesień-październik 51.— m. żąd.. 
październik-listopad —.— żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki 
naj­

wyższa
naj- I naj 

niższa wyższa

średni 
naj­

niższa

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 czerwca.

BAZAR. Rekowski z żoną z Koszut, Łącki z Konina, 
Brzeski z Jabkbwa, Pętkowski z żoną z Nożyczyna, hr. 
Skórzewski z Lubostronia, książę Czartoryski z Rokosowa, 
dr. Chłapowski z Berlina, Żółtowski z Niechanowa, 
książę Sapieha z Galicyi, hr. Działowski z Mgowa, panie 
Mieć kowska z Belencina, hr. Bnińska z Glesna, Unrużyna 
z Mełpina. hrabia Skarbek z Wargowa, Szołdrski z Garzyna.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Po- 
Malczewski

październik 142.50—- m.
Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 

140-155 m.
Kukurudza per 1000 kilo w miejscu 127-140 m., stara

---------marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 280-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 280-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66. mrk. bea 

beczki pł. na czerwiec 66.3-, czerwiec-lipiec 66-65.2-3, lipiec- 
sierpień —, wrzesień-październik 66.1-65.8-66 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.5-6— m. pł., 

czerwiec 52-52.3-52., czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 52-52.3-52. 
pł., na sierpień-wrzesień 53-53.3-53, wrzesień-październik 53.4- 
8-4.—. m. płacono.

Berlin, 26 czerwca. Mąka pszenna numer 0 33.00- 
31.50, nr. Oi 1 3050-29.00 m.; rżana nr. 0 25.00-23.00, nr. 0

1 23.00-22.00 m.
Berlin, 25 czerwca.

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco pośledni towar zaniedb Term, w końcu spok. 

Wypow. 1000 ctr. Cena wypowiedzialna 256. m per 1000 kiL 
Loco 210-269 wedle gat., żółta-ros. — marek z kolei pł., pstra 
march. — z kolei pł., żółta — z spichrza pł. na ten miesiąc 
257-256.—. pł., cena przeć — pł., czerwiec-lipiec 254.5-253— 
płac., lipiec ——płac., lipiec-sierpień 231.5-231. płac., sierpień

sierpień-wrzesień-----płacono, wrzesień-październik
225-225.5-225. płac., październik —.— pł., październik-listopad 
223.5-222-223 pł., listopad-grudzień — pł.

Zyto loco słaby obrót.-----Termina stale.-------- Wy­
pow. 29,000 centr. Cena wypowiedz. 158.5 m. per 1000 kila 
Loco 154 188. m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko­
lei i ze statku pł., ros. 154-164. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
180-185 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj.---------m. z kolei pł.
mocno nadps. ros. — z kolei pł., na ten miesiąc 159.6- —— — 
płacono, cena przecięć. — pł, czerwiec-lipiec 158-158.5-158.
płacono, lipiec —. płac., lipiec-sierpień i56.5----------płac.,
sierpień-wrzesień-----pł., wrzesień-październik 156 5-157-156.5-
płac., październik-listopad 156.5-157-156.5 płacono, listopad 
grudzień — płacono. *

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 120-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobrze się trzyma. — Termina lepiej. —— 
Wyp. 1000 ctr. Cena wypowied. 133. m. per 1000 kil. Loco 
110-162 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 134-143 z kolei pł., 
ros. — z kolei pł., na ten miesiąc —. pł., cena przeć. — pł. 
na czerwiec-lipiec —.— nom., lipiec-sierpień 134.--— płac., 
sierpień —.— płac., sierpień-wrzesień 138.5 płac., na wrzesień- 
październik 142.5—•— płac.

Kukusudza loco z trudnością sprzed. Term, bez obrotu. 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo. 
Loco 127-140. m. wedle gat.; rumuńska —.—-— z kolei pł.
mołdawska 129 130 z kolei pł., tur.--------z statku pł., węg.

z kolei pł., na ten miesiąc 134 ż., czerwiec-lipiec — żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Mą na rżana stałej. — Wypowiedz. 4,500 ctr. — Cena 
wypow. 22.55 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.55—.------ .— pł.
cena przecięciowa —.— pł., na czerwiec-lipiec 22.55-—.------ .—
pł., lipiec-sierpień 22.65-22.60—.— pł., sierpień-wrzesień 22.65- 
22.60—. pł.. wrzesień-październik 22.65-22.60—.— pł., paźdz.- 
listopad 22.65-22.60-. pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy loco słabiej. Wypowiedz, z beczką 500
cntn., bez beczki-----eentn. Cena wypowiedzialna z beczką
66.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67. marek, bez beczki 66. m., na ten miesiąc 66.5—. płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 66—m. pł., 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
66-66.3-65.9-66 pł. na paździer.-listopad 66-66.3-66 pł., listopad- 
grudzień 66-66.3-66. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco bez zmiany. Rafinow. (Standard wbite) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5— marek, na ten miesiąc 27. płac., cena przecięe. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono,—
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 25.8—.— m., —
październik —.— pł., październik-listopad — pł., listopad 27 
pł., listopad-grudzień 27.— płac, grudzień —.— żąd., grudzień-

lukki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa

T9 80 
19 40 
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12 40 
12 |20 
12 80
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21 80 21 20 23 80 22 80 19 90
18 30 17 50 16 60 16 15 50
15 20 14 80 14 20; 14 !—¡13 20
14 40 14 30 13 90 13 50|13 ! 10
16 20 15 90 14 90 14 ¡20113 1 70

styczeń — pł.
Okowita loco stale i wyżej,-----Wypow.--------,----- litr.

Cena wypowiedzialna —. marek per 100 litrów i 100 pro. — 
10,000 pr. z beczką. —Loco —pł., na ten miejiąc 51.9-52 4—. 
płacono, — cena przecięciowa — marek, — na czerwiec-lipiec
51.9-52.4—. pł, lipiec-sierpień 51.9-52.4-----.- pł., sierpień-
wrzesień, 53.1-53.5—.—.- pł., wrzesień-październik 53,5-53.7- 
—.— pł., październik-listopad —.—.—. pł., listopad-grudzień 

pł., grud ■ styczeń — pł. styczeń-luty 1878 — pł. luty-marzec
— pł., kwiecień-maj 1878 ------.- pł.

Okowita per 100 litrów a 100 pro — 10,000 prc. bez
beczki loco 52.2-52.5 płac ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00 33.0 ', nr. 0 33 00.31.50, nr.
0 i 1 30.50-29.00.

Mąka rżana nr. 0 25 00-23.00, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Gdańsk, 26 czerwca.
Sprawozdanie J. F aj ansa,

. Powietrze: zmienne, wiatr zachodni.
Pszenica loco była dziś w bardzo wątłem i słabem uspo­

sobieniu, bo zamiejscowe depesze donosiły o targach bezobroto- 
wych. Przy braku ochoty do kupna, — sprzedano z wielką 
trudnością 300 ton, w tern 320 ton rosyjskiej. Płacono za ro­
syjską 119/20 funt. 180, 188 m., 120/22 funt. 190 m., 125 funt. 
195, 203, 204 m., lepszą 125 funt. 210 m., 129 funt. 215 m 
murząeą 123 funt 210 m., jasną lecz murzącą i chorą 126 funt. 
239 m., 67 ton 130/1 funt, wysoko-pstrej cena nie znana, zapła- 
cońrf.zaś podobno około 260 m. per ton. Termina zupełnie bez 
ochoty do kupna; czerwiec 244 m. żąd., czerwiec lipiec 242 ni

i’ żąd. ¿10 m. ofiar., lipiec-sierpień 239 m. łąd., wrzesień-pażdzier- 
nik 222 m. żąd. Wypowiedziano 73 ton. Cena regulacyjna 
242 m.

Żyto loco słabiej; rosyjskie osiągało 120 funt, murzące
139.50 m., 117/8 funt. 137.50 m., 120 funt. 140 m. 121 funt. 141 
m., 124 funt. 145 m., dolnopolskie 120 funt. 143 m., krajowe 
120 funt. funt. 158 m. per ton. Termina bez obrotu. Cena 
regulacyjna 146 m., dolno polskie 158 m.

Groch loco na paszę 124 m., lepszy 125 m. per ton pła­
cono. Cena reguł. 127 mr.

Tatarka loco rosyjska po 111 m. per ton sprzedawana 
Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 310 m.

żąd. 300 m. ofiar.
Okowita loco po 53 m. kupowana.
Depesze. Londyn, 26 czerwca. Pszenica bez zmiany, 

przybyłe ładunki stale, inne zboża ociężale, nominalnie i bez 
zmiany. Powietrze piękne.

Amsterdam, 26 czerwca. Pszenica bez obrotu, termina 
wyżej 326. Żyto stale 196. Olej rzepiowy 393/4. Rzep 404.

Giełda berlińska, 26 czerwca,
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 210-268 m. wedle 

gatunku żądano; poślednia żółta —— marek z kolei płacono,
na czerwiec 251-249.—-.—, na czerwiec-lipiec 250-247.50---------
lipiec-sierpień 228-225.50-226 na wrzesień-październik 222.50-220-
220.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-186. m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 153-163. nadpsute rosyjskie------ .—
z kolei, krajowe 180-186. z dworca, piękne rosyj.--------- pł.,
czerwiec 156-157-156.—.— czerwiec-lipiec 156 157-156.—.— lipiec- 
sierpień 155-155.50-154, wrzesień-październik 155-155.50-154.— 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-175 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 110-162 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 110-142, pomorski
152-156.—, wschodnio i zachodnio-pruski 130-145, — szląski 
148-155.—, bardzo nadp. rosyjski —, czeski 146-156, węgierski 
— marek z dworca płacono, na wiosnę —— żąd.,

Eiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 26 czerwca.) 

SZCZECIN, 26 czerwca 1877.
Pszenica słabo | 

na czerwiec-lipiec . . . ¡237 —; w nneiscu 
na lipiec-sierpień .... 232 50. na czerwiec-lipiec, 
na wrzesień-październik 222 50 ...................

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec : . . 150 50 
na lipiec-sierpień . . . .150 50 
na wrzesień-październik 152 —

Olej rzep, spokojniej j
na czerwiec................. 65 —
na wrzesień-październik ; 65 —

BERLIN, 26 czerwca 1877
Pszenica chwiejna , I Owies/ 

na czerwiec-lipiec . . . 248 — na czerwiec-lipiec 
na wrzesień-październik 220 50

Zyto słabo
w miejscu'». . ..... 
na czerwiefc , . , -,.
na czerwiec-lipiec . . . . 
na wrzesień-październik

Olej rzep, stale
w miejscu....................
na czerwiec.................
na wrzesień-październik

Okowita spokojnie 
w miejscu ........
ua czerwiec-lipiec ....
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Okowita słabo

na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrzesień . . 

Owies
na wrzesień-październik
na..................................

Olej skalny
w miejscu............ . . .
na jesień .................... ..

52 — 
51 60
51 60
52 60

145 —

12 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy . . , . ,
Au9tr. losy ż r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka ....
71/j-pro, Rumuny...........
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty. . .
Austr. renta srebrna . .

52 60'i Austr. akcye kredytowe /228 50
52 10, Kolej żelazna państwowa 367 —
53 —j Lombardy.......................
53 60j Uspos. bardzo stałe.

156 
156 50 
155 —

66 50 
66

86 —
92 25
93 60
94 90
98 -, 
68 50
99 30 

8 90
12 40

215 60 
52 50

120 —

(ftadesłauo.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywozy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

tworowski z Zielęcina, Łyskowski z Miieszew,
z żoną z Swinar, pani Stefańska z Górek, hr. Bmński z żo- , —----- - . . .
ną z Ćmachowa, hr. Mycielski z Siedmiorogowa, Baumannwiji i czerwiec-lipiec 134. ż,, lipiec-sierpień 134. pł., wrzesień-

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej pray- 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlą, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także 4^ lepsze pożywienie 

(' Loco ...■ ' /00



-

dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
—. Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. AngeUtein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąu- 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełuiejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, w<>- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehanuleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

i II

Dnia 26go czerwca o godzinie llój wieczorem zmarł mój naj­
ukochańszy mąż (3299)

Wilhelm Łyskowshi
w Pławinku. Eksportacya odbędzie się dnia 29 b. m. o godzinie 
7*/2 wieczorem do Góry’; pogrzeb zaś dnia następnego, o czćm d(- 
nosi stroskana zona»

Dnia 26go czerwca o godz. 5 minut 10 po południu rozstał się 
z tym światem w Gdańsku po dlugićj i ciężkiój chorobie, opatrzony 
śś. sakramentami, mój najdroższy mąż ś. j\ (3296)

Jan Boelir.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm., o czem krewnych, przyjaciół 
i znajomych zawiadamia w smutku pogrążona wdowa.

List gończy!
Czeladnik ślusarski Kaźnrrz Żychliński 

z Poznania, 17 lat a 5‘ 3“ mający, wysmu­
kły, ciemny blondyn, ma z powodu zam erzo-C 
nej ciężkiej kradzieży być aresztowany i do| 
tutejszego więzienia sądowego odstawiony,

Poznań, 22 czerwca 1877. (3300)
Król, prokurator.

Nakładem J. Busze/,yiiskiego 
wyszła świeżo całkowita powieść współ­
czesna w 3 częściach, napisana przez 
OT. D. Chamskiego p. t.:

Nasze życie
i sprzedaje się we wszystkich księgar 
niach po 4 Marki. (2622)

Nr.''75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso

Płachty do rzepiu
po 8 Marek jako tćż miechy 
do zboża i mąki od 60 fen. 
począwszy poleca w wielkim 
w) borze handel płótna i fa­
bryka bielizny (3288)

Salomona Beck
Rynek Nr. 89.___

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki' i potrawy. 
Cena Revalescière za */s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­

liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty

5 Mr. 70 fen. „ -m
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—-29

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy w Tsplicarli czeskich (Teplitz-Schónau) radzi chorym 
we własnćra mieszkaniu od ’/i8 do 9 rano i od 4 do 6 po południu. Mie­
szka w Teplicach IŁąiserhof (obok Kaiserpark) na dole. (2305)

Pralnia wełny Karola Heine’go 
w Rothenburgu n/O.

węzeł march - pozn 1 wrocławsko - Świdnicko 
fryburgskiej kolei, przyjmuje i w roku także 
bieżącym pod znanemi warunkami każda ilość 
wełny do fabrycznego wyprania, pośre­
dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotów­
ka jako też za życzeniem w jej lombardowa- 
nie. Miechy do brudnej wełny są bezpła­
tnie na usługi a każde żądane objaśnienie 
daje się jak najchętniej. (2390)

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z powodu przeniesienia handlu w

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w (1775

gotowej bieiizniei rzeczach negliżowych.
Ola dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, s ódnice, krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy.

Dla panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietkl, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

Dla dzieci: cala bielizna.

A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka, bielizny

Pognali. SapicżyMshl plac Mr. B. ___________

Puszki do konserwów
ze szkła z nowćm, bardzo praktycznym 
zamknięciem poleca jak najtaniej

F. Adolf Schumann (3285) 
Wilhelmów ski plac Nr. 3.Wielką partyą pięknych

M Java-Brasil cygar©
dawniejsza cena 14 tal-., sprzeda ję.. UJ, 
dla ich wyprzątnienia teraz za 11 tal. 
tysiąc. (3109) *4»

W ” Zamówienia od 500 sztuk począ- 
Uf wszy franko.

X Franciszek Kreski, k
W Bydgoszcz. X

Autiodontalgina
J. W. Becka w Poznaniu, W rocławska ul. 34, 
usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako tćż tak zwaną fluksyą 

Nr. 1 i 11 w pudełeczku 1 M. 50 fen.
1 Nr. 1 pojedyńczo I M.

dostać można w aptece Wgn Elsnera i w 
składzie materyałów aptecznych J. Sobe­
ckiego w Starym Rynku w Poznaniu, jako tćż 

dla j w aptekach na prowincyi.___________ (2696]
dziewcząt polskich i Balsam przeciw reumatyzmowi

„ , . . , . „„___J. W. Becka w Poznauiu, Wrocławska ul Nr.
odbędzie Się dma 30 czerwca O goclz. jedyny środtk usuwający najdotkliwsze 
5 po południu na małćj sali bazarowéj, ¡ rP(imatyzmy oraz gośce i puchliny, flak. 3 
na które niniejszém zaprasza wszy--Mr. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
Stkich członków (3297) i w składzie materyałów aptecznych I. So-SlKlcn c/iour.ow n ' Ubeckiego w Starym Rynku w Poznaniu,

Ł» y 1 ene y <». ¡ -ako w aptekach na prowincji. (269o)

FABRYKA
H. Cegielskiego w Poznaniu

wypożycza w tym roku (3188)

lokomobilę z parową młockarnią.

Walne zebranie

ococceccooce
“ IWÏÏRZEBAZ!

Celem zwinięcia naszego

B magazynu mebli
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżej cen fabrycznych.

♦

Zaproszenie do przedpłaty na

„Postęp róbiczy“
Organ przemysłowo-gospodarczy 

pro« incyi szląskiej.
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca w Byto­

miu na Górnym Szląsku.
Podaje artykuły gospodarcze, rolnicze, prze­

mysłowo-handlowe z drzeworytami. 
Zapisać można na wszystkich urzędach 

pocztowych za cenę kwartalną 1 markę lub 
też przesyłając prenumeratę ¡»prost do Re- 
dakcyi

„Postępu Rolniczego1
w Bytomiu (Beuihen O. S.)

Nowearkuszeprowizyjne|
do 4% listów zastawnych wydaje bezpłatnie'
[3303]____________ R. Seegall.
Wyprzedaż walna

Berlińska ulica 19
zegarków, rzeczy ze złota, srebra, alfenidj, 
łańcuszków z złota talmi, krótki tylko je' 
szcze czas trwać będzie po zniżonych ce 
nacb. Piękne podarunki ślubne i na lmieni 
ny jak najtaniej._______________  (3308)

-----------------------— —

Walteía A. Wood’a
kosiarki i żniwiarki

Cztery medale w Filadelfii 1876
7000 sztuk sprzedano w Nitmczeęh od 
1873 r. Części íezerwowe zawsze w za- 

Bf.pasie. „Nova Scotiaparaty do ostrzenia 
jedyny to aparat, któiy do ostrzenia żni­

wiarek polecić można. Cena Mr. 40. (o244)
O wcześne zamówienia prosi -«» -»-r a

Walter A. W«®d
Berlin, W, Behrenstrasse 7.

Do nabycia w Strzelnie przez p. Szymona Lewinsohna.

Małgorzata Sniegowska
w Poznaniu (3298)

przy Wierzbowej ulicy pod Nr. 1, przyjmuje
bieliznę do prania 1 posługę

Studentów
przyjmuję, ręcząc za dozór sumienny i po 
moc w naukach; lekcyi języka franc., łac , poi. 
i niem. udzielam; chłopczyków do gimna- 
zyum przygotowuję i o łaskawe a wczesne 
zamówienia upraszam. (3307)

Ruzdzinski,
b. nauczyciel w pedag. W. dyr. Schwarzbacba. 

Poznań, św. Marcin Nr. 3, II
' Dla fabryki cygar poszukuje się 

mienił ego

reprezentanta
dla klienteli prywatnej w mieście tutejszćm 
i na prowincyi. Oferty sub. S. L. 1275 do 
Rudolfa Mosse w Poznaniu. Fryderyko- 
wska ul. 1. <B30b>

aooooooooooooji
....... . "• Tupety 1 rolosy Q

Zakłąd litograf, A 
Regestra gosp. a 

Alfeiiidę V 
Chris tolla Q 

poleca po najtańszych 
cenach handel V 

.. Materyałów Q
(CHRISiTOFtE) pji ś ni i e ii» y c li Q

0 Antoniego Rosę o
A w Poznauiu w Bazarze. (2042 Q
»ooooo ooooooo •

Dnia 20 b. id. zbiegła z pastwiska

KLACZ
5-letnia, gniada z białą pętliną, na 
lewćj nodze. Wieczorem spostrzeżono 
ją w Borzęeiczkach, Eadenz. (3283)

Tomasz Walczak
z Uiświcy p. Jarocinem.

90,000 marek
jest od 1. lipciLrb- na dobra wiejskie 
do wypożyczenia. (3225)

Gniezno, dnia 22 czerwca 1877.
ElierBiecli

radzca sprawiedliwości.

Korzystna
lokacja kapitała.

Jeden z najładniejszych ma­
jątków w Galicyi, blizko Kra­
kowa, stacya kolei, z pięknym 
domem mieszkalnym, przyno­
szący czystego dochodu 8 pCt, 
za cenę 550000 zlr.lub 350000 
tal. ze wszystkiemi zapasami i 
inwentarzem do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod adr. 
J. S., poczta Słotwina w Ga­
li cyi.______ __________ (3266)

¡Strzelecka nlićaTNr7
■ pomieszkania o 3 i 2 pokojach zkuchn ąi 

wodoc. od 1 p»źdz. do wynajęcia. (3302)

¡^Nauczycielka
■ muzykalna poszukuje miejsca — post, restante
DI. MI. Pogłiań.______________ [325L]

[ Wydoskonalona (3301)

i fryzyerka
życzy sobie przyjąć miejsca do czesania. 
Wielka Rycerska ul. Nr. 14, I piętro.

Dominium Boguszyit potrzebuje 
natychmiast (3304)

[ młynarczyka,
któryby był pracował w parowym młynie, 
znał się na maszynach gospodarczych 
i potrafił takowe utrzymać w porządku.

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, który przez 9 lut zarządzał mająt­
kiem większym, poszukuje od Igo lipca rb. 
stosownego miejsca. Bliższćj wiadomości u- 
dzieli K. Nowakoo Mki w Inowrocławiu. 

3282)

0 MARQUES DE 
FABRIQUE

M. Czariirtski i Spółka §
Pozntiń.O i3126)

do

i ïlo2a,wetoy,iii5làetc.
A S >

«¡y e

u ó a y
na

uprząż etc.

Artykuły teebn. dla gorzelni, młynów, mączkami
'itd.jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże j arciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do potnp, 
skórę do szycia etc. polecają i3 4y-)

! Orłowski & Co.
Poznań, Jego8cka oł. ^r» §•

naroosc;

Jako odpowiedź na „drugą odprawę“ pana Jędrzeja SasJeh- 
ner w Buda—Peszcie, właściciela źródeł gorzk cli Huanyudy Ja­
nos, możemy dziś panom lekarzom i P. T. publiczności podać bar­
dzo w ażna wiadomość, że królewsko węgierskie ministerstw o 
spraw wewnętrznych uwiadomione o bezprawnóin naudzyciu, 
jakiego się pan Jędrzej Saxleliner od lat wielu d"pns/czas "w 
woda gorzką Hunyady Janos, zarządziło pod liczbą 252o9, w 
interesie zdrowia i kredytu węgierskich wód gorzkich najsurowsze 
śledztwo. Śledztwo przeciw panu Saxlebner i jego Hunyady Ja 
nos widom gorzkim jest w biegu i nie omieszkamy rnnadomić 
swego czasu panów lekarzy i P. T. publiczności o jego rezu a .

Bracia Loser, Buda Peszt
właściciele Buda peszteńskiego źródła 

(3234) gorzkiego Rakoczy.

Ponieważ inne gorzkie źródła w Budzie lub węgierskie a po między niemi 
mianow Hunyady źródła z czerwoną etykietą mimo wystosowanego do nich kilka­
krotnie po najwięcej czytanych gazetach wezwania, aby zaprzestały nierzetelnego 
swego postępowania, nie ustają w sposób nader nieuczciwy ogłaszać fałszy w le 
sw«>ia o mniejszej zawartości wodę za wodę największej zawartości itd., 
nie możemy przeto w interesie umiejętności i dobrej opinii naszego źródła me 
potępić publicznie tego postępowania i zwrócić uwagi pp. lekarzy i P. 1. publiczno
ści na to nierzetelne postępowanie.] .......... . . , . . ls7-

W angielskiej prasie lekarskiej i okólnikiem z dnia 4 kwietnia 1877 
donosi urzędownie profesor chemii, dr. filozofii itd. p. Charles R. C. Tichbor- 
ne w koi dynie, że w skutek uskutecznionych nie dawno w Anglii w interesie 
umiejętności rozbiorów wód znalazł przy źródle Rakoczego w Budzie w 10,000 częściach 
ważkich 561 stałych leczniczych c/ęści składowych, pomiędzy ktoremi skonsta­
towano większą ilość Lithium, Bromu i żelaza, i oświadcza dalej w owym 
okólniki, że nie znainnego źródła na kontynencie, ktoreby mogło w ykaza 
p. dolinę liczby pod względem rzeczywiście leczniczych soli i z niem się

^"“źródło Rakoczego w Budzie jest więc Unicum pomiędzy znanemi 
wodimi gorzkiemi i odzmecza się w obec nich me tylko przez swą Większą 
zawartość lecznicz ch soli lecz przedewszystkiem przez swą zawartość Lp 
Sm Bromu ‘ żelaza, których części składowych brak wszystkim innym 
węgierskiu źródłomgorzkim. Łączym? z tern prośbę, rby przy użyciu nasz go 
źródła żądano wyraźnie Rakoczego. v ody gorzkiej w Budzie i zważano przy- 

(2g78| właściciele źródła Rakoczego w Budzie.

’«i 5Ś

115.50
110.50

BERLIN, 26 czerwca.

Niemieckie papiery.

iemiec. bank 
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe 
dito szlązkie

dito lit. A. i C.

dito
dito
dito
dito dito

dito dito 
Listy rent, poznańskie

dito pruskie 
dito szląskie

4’/s
4
3’/,
3%

103.40 p. *
95.10 p.
92.25 p.

145.90 p.

3l/s 83.50 p.
4 93.40 p. =

101.75 p.
4 93.50 p.
3’/s 84.40 p.
4 —. z. j

i4 —. p.
4’/a 101.60 p.

¡3’/, 82.30 p. ]
4 92.60 p.

101.10 p.
i5 106.25 p.
4’/s —. P-
4 —. P-

-. P-
4 94.90 p.
4 94.90 p.
4 95.40 p.

rowinc. stowarzyszenie 
dyskontowe 
złaskie stowarz. bank.

95. p. 
91.50 p. 

P- 
P-

76.80 p.
226-228.50

99.10 ż.
154.60 p.

77.25 p.
82.25 t.

104.
65.

'/

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskont.J4 

dito wekslowy|4
64. p. 
71.75 p.

Akcye przemysłowe.

dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienbütte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berlin. Passage 

4
4
5 
5 
5 
5 
5
4
5
6

40.
70.75

1.10
20.60
61.
17.
54.85

P- 
P- 
P* 
P- 
P- 
P- 
P-

3.40 p. 
1. p. 

22.50 p.

Akeye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

70.25 p. 
12.80 p. 

111. p.

iBrzesko-grajewska ¡5 
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 14
Marćhijsko-poznańska |4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3T/2 

dito " lit. B. ¡3l/2 
Austr.-frane. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia ¡5 
dito pot. pań. (Lomb.) 5 

W schodnio-pruska Uol.j 
południowa ¡4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 5
Rosyjska kolej państw. 5 
Starogardzko-poznań. 41/, 
Warszawsko - wiedeńska15 
Marchijsko-poźn. z pr. p.[5

15.50 p.
86. p.
44.25 p.
14.90 p.

115.90 p.
110.75 p. 
366-365.50 367 p 
179. p. 
120-119.50 p.

W arsz. listy zast.miej s kie 5 
Ameryk. 6% Poż- }§81,6 
Ameryk, dto poż. looó.b 

dito wypowiedziane.6 
Ameryk. 5’/0 fund. poż.|5 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka ,8

— P- 
104.70 p. 
99.30 p. 

103.20 p. 

78.10 p.

Obligacye niiejsaie 
I dto dto 
'Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akcye bankowe.mkov

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

84.20
95.10

24.
93.40
12.40

109.
100.30
161.80
66.75 p.

Zagraniczne papiery.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary L , ,
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

jit0 lombardowe

szt.
1
1
1

16.30

161.70
215.65
81.25

4
5

Wróci, bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiecki bankhipot.w

Meining. 4
Wschodn.-niem. bank 5 
Auśtr. zakład kredyt. 5 
Późni, bank prowinc. 4 
Izląskie stowarz. bank.

64.
65.50'
76./

228.75
99.25
82.50

Góruo-szl. lit. A.iG. ak. z. 3l/2 
dito lit. B. akc. z. 3l/a

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa ake. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito pół.n.-zach. akc. z. 
dito poi.- ńs. (Lomb.)

akc;
Rumuń'
Rosyjs’
Wars 
War

5
Ê’-

5
5
5
5

100.50 

85.50

367.50

Austr. renta sreb. 4’/s
dito papier. 4l/a
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyis. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn. 4

Drukiem i

52.50
48.60
93.75 

300.20
98.

245 50 
142.
138.75

7760 
62 50 
55.

POZNAŃ, 27 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Papiery prus’ie.

Pożyczkapaństwowa i?T 
Pruska poż. ukonsolid. 4(/2 
Dobrowol. poż- państ.
Prem. poż. państ. 1855 3’/2 
Obligi długu państwa

95
103A0

145K0
92.40

listy zastawne 
Howe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
¡Powiatowe obligacye 
IPowiatowe obligacye

Pozn. 3Vs
4
4
5 
5
4’/»

9360
94.80—90

10L
98.

Żeletzne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z.
Bergsko-march. akc. z. 
llarchijsko-pozn. ako. z.

“12.90
70.50
15.

•W

d.
Austi

dito
Austr.
Polskie 
Ros. list 
Ros.-amer. ,

dito dit 
Rosyjskie not.

listy wmovjrji mu . •

nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebmski) w Poznaniu.

120.
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